
eh 
o-

·-e 

e 
y 

1-

Pod hasłem obrony socjalistycznych zdobyczy NRD 

Delilada wojskowa 
i manifestacja ludności Ber lina 

'Ukoronowaniem uroczystości 
z okazji 15-lecia NRD stała się 
w środę manifestacja na Placu 
Marksa-Engelsa w Berlinie. Im· 
ponującą manifestację ludności 
poprzedziła parada wojskowa 
wszystkich rodzajów wojsk Na• 
rodowej Armii Ludowej NRD, 
której trzon kierowniczy legity 
muje się bojową przeszłością 
antyfaszystowską. 15 generałów 
armii NRD uczestniczyło pod· 
czas wojny w antyhitlerowskim 
ruchu oporu. 8 z nich walczyło 
w międzynarodowych brygadach 

Polska delegacia 
parłyino-rzqdowa 

na granicy NRD 
w Berlinie 
Przebywająca na uroczysto

ściach jubileuszowych 15-lecia 
NRD, polska delegacja part$fj
no-rządowa z członkiem Biura 
Poli~ycznego KC PZPR, prze
wodniczącym Rady Państwa 
PRL, Edwardem Ochabem na 
czele zwiedziła w środę umoc· 
nienia graniczne NRD w Ber
linie. Spotkała się OJl!l z żoł
nierzami przy BramJe Bran
denburskiej. 

Tow. Edward Ochab wpisał 
l!lię do księgi pamiątkowej ko
mendanta miasta Berlina, po
zdrawiając w imieniu Rady 
Państwa żołnierzy bratniej Na
rodowej Armii Ludowej pełnią 
cych trudną ! odp~wiedzialną 
służbę. Po zwiedzemu granicz
nego punktu kontrolnego dla 
obcokrajowców przy Friedrich
strasse, przewodniczący Rady 
Pa1istwa złożył w imieniu pol
skiej delegai;ji wiązankę kwia
tów na grobie zamordowanego 
podczas pełnie_nia służby grani
cznej podoficera Reinholda 
Huhna'. 

Delegacja polska spotkała się 
ponadto z żołnierzami jednostki 
ochrony pogranicza w Berlinie. 

w. Hiszpanii, a 7 przeszło przez 
h1ąerowskie obozy koncentra
cyJne. 

P:i;zed trybuną honorową, 
gd:o1e zajął miejsce Walter Ul
bricht oraz przewodniczący de· 
legacji zagranicznych, w tym 
przewodnicz~cy delegacji party.i 
no-rządoweJ PRL Edward 
Ochab, przemaszerowały jedno
Stl<:i wojskowe wyposażone w 
naJbardziej nowoczesny sprzęt. 
Z nowych broni, dotąd nie po 
kazywanych publicznie, zwraca
ły uwagę różnego kalibru ra
kie_ty wojsk lądowych typu 
„Ziemia-Ziemia", jak również 
rakiety przeciwpancerne. 

„Ochraniajmy i szanujmy 
wszystko, co stworzyły ręce lu
dzi pracy" - głosi napis nad 
trybunami honorowymi - jeden 
z naczelnych motywów manife
stacji. 

W wielogodzinnym pochodzie 
ludności niesiono m. in. liczne 
transparenty sy,mbolizujące za
cieśniającą się współpracę go
spodarczą krajów socjalistycz
nych. Transparenty wzywały do 
zwierania szeregów międzynaro 
dowego ruchu robotniczego. 

W godzinach popołudniowych 
stolica NRD żyła pod znakiem 
zabaw i imprez, których było 
kilkaset w różnych punktach 
Berlina. 

Pierwsze po wojnie 
połączenie telefoniczne 
Bułgaria - Grecie 

Po ra·z pierwiszy od czasu 
zakończenia drugiej wojny 
światowej uruchomiona zosta
ła we wtorek bezpośredni:i. 
łączność telegraficzna i tele
foniczna między Grecją ii Bul
garią. Przywrócenie łącznoś
ci między tymi dwoma kxaja-1 
mi nastąpiło w oparciu o po
rozumienie :na.warte w Atenach 
w lipcu br. 

·wydanie ł Cena SD gr 

DZIENNIK 
Czombe · w areszcie 
domowym w Kairze 

ambasadzie pracowników dy
plomatycznych oraz ich ro· 
dzin. Ambasada próbowała na 
wiązać kontakt z przeds~ 
wkielem ONZ, aby podjął sie 
mediacja w powstałym kon
flikcie. Próby te zakończyły 
się jednak fiaskiem. 

Crołowy dziennik kairski 
„Al Ahr~" podał w środę, 
iż rząd ZRA poinformowai 
premiera Konga, że zatrzyma 
ny zostanie w Kairze tak <ilu 
go, dopóki nie zostanie znie
siona blokada ambasady ZRA 
w Leopoldville. 

We wtorek po południu po
nad 35 uzbrojonych żołnierzy 

otoczyło ambasadę ZRA • 
Algierii w Leopoldville. Amba 
sada ZtRA poinformowała Mi

Czombe przebywa nadal w 
Pałacu el Oruha na przed
mieściu Kairu. Pałac otoczony 
jest przez policję i agentów 
bezpieczeństwa. 

nisterstwo Spraw Zagranicz- t---------------
Lódź, czwartek s· paździer.nika 1964 roku nych w Kairze, :Lż władze 

kongij'skie odcięły do511awy 
żywności dla zamkniętyCh w Rok XIX Nr 240 (5549) 

ROW - największq górniczq inwesłyciq Europy 

Delegacja OK FJN 
opuściła Pekin 

Koncentracja nakładów 
W środę odleciala z Peki

nu do W"'rszawy delegacja 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu z 
członka.em P.rezydium i sekre
tarzem OK FJN Witoldem Ja
rosińskim na czele. Delegacja 
polska uczestniczyła y; uroczy 

stościach z okazji 15 roczni
cy powstania Chińskiej Repu
bliki. Ludowej. 

przyniesie 15 mld. zł oszczędności 
Pierwsze złotówki przezna

czone na rozwój RybPickiego 
Ok.ręgu Węglowego wy<latko 
waliśmy 12 lat temu. Mimo 
to do chwili obecnej ta naj
większa w Europie inwesty
cja górnicza nie znalazła się 
nawet na półmetku. Nic w 
tym zresztą dziwnego - z,o
stała zaplanowana na cizie.. 
siątki lat. 

O sk;µi t.ego przedstęwzię
cia inwestycyjnego zadecydo
wała wielkość złóż węgla ka 
miennego, odkrytych na tere 
nie ROW. Ocenia się je na 
ok. 10 mld. ton, z czego po
nad 6,3 mld. ton nadaje się 
do bezpośrednie; eksp!uatacji. 
Dla wydobycia tak ogromnej 
masy „czarnego złota" - nale-

żałoby zbudować 24-25 ko
palń o dziennej produkcji 8 
tys. ton każda (obecnie prze
ciętne wydobycie w :1aszym 
górnictwie wynosi ok. 4 tys. 
ton na dobę). z tym, że wszy
stkie te kopalnie musiałyby 
pracować bez przerwy przez 
blisko 100 lat. 

Dotychczas uruchomiane 
z·ostały w ROW 3 nowe kopal 
nie - „1 Maja", „Szczy,głowi 
ce" i „.Jast.rzebie". P<>nadto 
rozpoczęła się budowa 3 dal 
szych - „Moszczenicy", „Zof 
jówki" i „Boryni". Wreszcie, 
podjęto rozbudowę 9 kopalń 
starych, czynnych przed woj 
ną. środki inwestycyjne wy-

k6w, oszczędności uzysk!l\1e 
tą drogą wyniosą - przy nie 
zmniejszonym wydobyciu -J 
ponad 15 miliardów zl. 

20 lat Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa 

Uroczysta akademia 
w Hali Spor:t:owej 

datkowam.e na te!l cel, przy- Wcz,oraj 0 godz. 18 w &zczel nictwa KŁ PZPR z I sekre-
niosły w 1960 r. podwojenie nie wypełniOiilej rzeszami ło tarzem KŁ M. Tatarkówną-
wydobycia węgla na tym ob dzian Hali Sportowej, rozle- Majkowską, członków Prez:l[-
szarze - w stosunku do 1938 · · · · · h · 

Wywiad wiceministra szkolnictwa wyiszego prof. dr S. Minca 
...;.---------------------

r W ostatnich trzech latach gły się dzwięin ym-nu pan- d(um RN m. i.odzi z prze-
. stwowego rozpoczynającego wodniczącym Prezydium E. 

nastąpił dalszy wzrost wyd<>- uroczystą akademię 2·organi- Kaźmierczakiem, I sekrela-
bycia - z 41,3 tys. do ponad rowaną z okazji XX roczni- rza KŁ ZMS 1'. Czechowicza. 

Wyższe uczelnie kuźnią nowoczesności 
,,.. 

* 
Dynamiczny rozwói elektroniki, biochemii biofizyki 

osiqg„ 

... • • • • • • • 

programy uwzględniaiq 

* Nowe kierunki 
Zmienione 
nięcia nauki 

Kolosalny postęp :na.u ki i Jego wpływ na. proces 
kształcenia studentów przyiszlych naukowcó·w • 

Jronsti.ruktorów.; klieromników ""'. sta.je się alk.tualnie 
aer wazki, 

z prośbą o naświetle nie tego 7'.agadnienia. przedsta
wiciel PAP zwróoił s~ do zna!llego chemika - wi
ceministra szkolnict.wa. :wyźszeg~ - prof. dr. Stefa• 

na Miinca. 
Cłiariakterystycznym zjawi

skiem dla naszej epoki jest 
dynamiczny ro:>:wój dziedzin 
nauki, które powsla.ły :i.a po
graniczu starych, tradycyj-

.nainowsze 

studiów 
Ogromnego waezenia prak
tycznego nabierają również 
badania wysokich tempera
tur (pla.zma). 

Nie ma dziś właściw;e dzie 
dzin.y nauki, która 11ie za· 
wierałaby nowych elemen

tów, z której nie. wyodrębnia
łyby się jakieś nowe kierun
ki. A wszystko przenika ma 
tematyka. Warunkiem bo
wiem sprawnego rozwoju in
nych dziedzin jest przyśpie
szenje obliczeń. a te warun-

(B) Dailszy ciąg na. str. 2 

30 zabitych 

Trzęsienie ziemi 
w Turcji 

Trzęsienie ziemi w Turcji 
we wtorek po południu, w re
gionie położonym o 130 kro 111a 
południe od Stambułu, pociąg
nęło za sobą śmierć 30 osob, 
zaś 52 oc:IJnioslo rany - wedlug 
ostatnich danych, k·tóre otrzy 
mano w Ankarze, gdzie nie zna 
ne są jeszcze ostateczne rozroia 
ry katastrofy. 

nych kierunków. Najbardziej 
typowymi są: biochemia i 
biofiizyka. oraz ściśle związa---------------
na z nimi biologia molekular 

Również w Grecji, o tej sa
mej godzinie co w Turcji za
notowano _silne wstrząsy pod
ziemne, ktore jedl!'lakże nie spo 
wodowały ofiar an; szkód. 

na. 
Jesteśmy św;adkami wspa 

n.iałeg0 rozwoju elektroniki, 
a także podstawowegc- dla 
elektroniki zagadnienia 

technologiii mater.iałów pół
przewodnikowych. Ta dzie
dzina jest punktem ~yjścia 
dla automatyzacji. 
Przeżywamy też · pr.?.wdzi

wy renesans elektrochemii. 

Zamiast „sił wielostronnych·~ 

Czy ,,oś nuklearna'' 
Waszynglon - Bonn? 

Ambasador bońSki przy 
NATO, Grewe, .przeprowadził 
w Wa&z.yngtorue 5-<ln.iowe 
konsultacje na temat Wielo
stronnych sil nuklearnych 
N ATO (WSN) - tworu, który 
ma dać NRF dostęp d~ bro
!lli jądrowej. Jak wyruka. z 
ostatnich doniesień agencyj:
nych i prasowych, Bo~n . ~ 
W..aszyngton mają nadZJ.eJę, lZ 
układ powołujący te si_ły zo-
stanie pod.pisany Jeszcze 
przed końcem pr. Głów!'.~ 
trudnością jest nadal b1ernosc 
lub niechęć powstałych par
tnerów atlantyckich wobec 
projektu. 

W związku z tym znamien
ne są ostatnie wypowiedzi 
Grewego oraz kanclerza 
Erharda - iż ukla<l o WSN 
mogłyby podpisać tylko USA 
i NR:F. 

·:sruksela. Rzym i Haga, któ 
:re wyraziły pierwotrnie zgo
dę na u<izial w rokowanJ.ach, 

nie ukrywają dzisiaj swej re
zerwy. Zastrzeżęnia Wielkiej 
Brytanii są je=ze więkSlze. 
Rząd francooki nie zajął 

oficjaJnie stanowislm w tej 
spraw.ie, będąc nada,l zwole~ 
nikiem posiadania własneJ 
„siły uderzeniowej". 

Rzecznik Departamentu Sta
nu USA w istocie 11."Zeczy nie 
wykluczył w środę możliwoś
ci zaw.axcia układu o „wielo
stronnych s:Hach jądrowych 
NATO'~ tyilko przez USA i 
NRF. 

Rzecznik, poproszony o slco
men towanie wypoWiiedzi kan
clerza bońS1kJego Erharda, że 
w razie potrzeby Bonn i Wa
szyngton gotowe są same pod 
pisać układ o utworżeniu 
wielostronnych sil jądrowych, 

ograniczył się do WY'!'ażenial 
nadziei, id: do projektu tego 
przyłączy się możliwie naj
więksiza liczba pozostałych 
państw NATO. 

Partyzanci 
wietnamscy 
zestrzelili 
3 samoloty USA 

Jak d~ agencje za
chodnie z Sajgonu, partyzan
ci. południowowietnams.cy ze
Sltrzeliili. w środę trzy amery
kańskie samoloty wojskowe. 
Zginęło 5 amerykańskich żoł
nierzy i jeden południowo
wietnamski. 

Jeden z samolotów zestrze
lono w odległości zaledwie 
20 km od Sajgonu. 

„Syn com 
qotów 

W śrOdę .po południu, :na trzy 
dni przed ro:llpoczęciem Olim· 
piady, sztucZ'lly satelita „Syn
com-3" przekazał z Japonii do 
Ameryki pierwsze bezpośrednie 
sprawozdanie z wioski olimpij
skiej i ze stadionów Tokio. 
Półgodzinny program inaugu

racyjny, .Podczas k·tórego z To
kio do Ameryki nadano także 
wypowiedź japońskiego ministra 
spraw zagranJ.cw.ych, Shiiny, a 
z Ameryki do Japonii wypo
wiedzi prezydenta Johnsona i 
sekretarza sta.nu Ruska, wy
padł dobrze. 

Odbiór obrazu w Ameryce 
był doskonały. Gorzej odbiera
no dźwięk, przekazywany ka
blem. („Syncoro-3" nie jest 
przystosowany do retransmito
wania fonii.) 
Miki;oksiężyc wisi obecnie po 

zornie nieruchomo nad Pacyfi· 
klem, w odległości około 35.700 
km od powierzchni Ziemi, 

49,2 tys. tO!!l na dobę. cy powstania M.Ukji Oby- przedstawicieli F Jł'i, "Stron-
Zapadła ostatnio decyzja, że watelskiej i Służby Eezpie- nictw politycznych, WP, orga. 

do 1970 r. na terenie ROW czeństwa. nizacji związ.kowych i ZHP. 
nie będzie się rozpoczynać Uroczystość otw·o~zył czło- Referat okolicznościowy. 
budowy nowych kop!>.lń, na- nek Egzekutywy KI:. PZPR, który wygłosił przewodniczą 
tomiast wszystkie środki skie redaktor naczelny „Głosu Ro cy Prezydium RN m Łodzi, 
l'OWane zostaną na J;lrzyśpie- botniczego" red. St. Mojkow E. Kaźmierczak, poświęcony 
szenie prac w obiektach raz- ski, który powitał przyb;- był wspomnieniom <J p1erw-
poczętych (aby osiągncły one łych na arl:ademiQ: cz.łon] a szych miesiącach prary mi-
jak najszybciej maksymalną KC PZPR, kierownika Wy- licji i służby bezpieczeństwa. 
moc wydobywczą) o'.·az na działu Admmistracy;;1ego KC iPierwsza powołana została 
rozbudowę kopalń czynnych - K. Witaszewskiego, komen dekretem Polsi~iego K.::>m1te-
- przede wszystkim starych.{ d~nta KQ MO gen. ~· Do- tu Wyzwolerna Narcdoweg.o 
Według wstępnych ~7acun- ~1eszaka, członków k1erow- (A) DaJs.zy ciąg na str. 2 
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Red. R • Defratyka kablufe dla „Dziennika Łódzkiego"' 

Znii:z olimpijski już w To 
Ili o 

W sobotę olwarc'ie Igrzysk 
Zna:m !Londyn, 

Dublin, SztdkholmJ 
Rzym i Wiedeń. 

Moskwę, 
Pragę, 

Stolica. Japonii zasadniczo 
!l"ÓŻni się jednak od wszyS1t
ikńch tych wielkich metropolii 
europejskich. Odmienność ta, 
choć sprawia częst.o wiele klo 
potów, zaskakuje; urzeka, 
fascynuje. 

Tokio, miasto XV'DII Lgrzysik 
Olimpijskich, to gigantyczny 
organizm. Na obszarze prawie 
pięciokrotnie większym od 
Warszawy zamieszkuje ponad 
10 miłionów lud"Zi. Pełno tu
taj rzucających się w oczy 
ik.ontr.astów, nowoczeSIIlość po
miewana, jest z zacofaniem, 
bogactwo i 1uksus graniczy z 
nędzą. 

Wzdłuż głównej arterii To
kio Ginza, podobnie zresztą 
jak innych większych ułic i 
[placów, wznoszą się dkaz.ale 
gmachy o supernowoczesnej 
arc:hitekturze, luksusowe ma 
ga.zyny, wykwintne restauracje 
i kawiarnie. Ulice te, gdyby 
nie ja&krawe reklamy w ję
izyku j&pońsikim oraz tłu.ro 
skośnookich przechodniów 
można by wziąć za którąś z 
ulic londyńskiego City. Wy
starczy jednak skręcić w jed
ną z przecznic a obraz uleg
nie radyka,lnej zmianie. Znaj 
dziemy się w wą\Sik.ich ulicz
kach, pr.zewatż:ruie bez chod
ników, nis!ko zabudowanych. 
Mnóstwo tutaj malych, często 
obslkurnych sklepi'ków i stra
ganów, znad których unosi 
się woń nieprzyjemna dla no
sa Europejczyka. Niezbyt za-

· chęcająco działają na niego 
również lbliżej nie określone 
przysmak.i. kuchni japońskiej, 
które obficie zalegają wysta 
wy w stanie gotowym do 
ikonSIUffipcji, a stragany jako 
produkty, Niewątpliwie, na 

przybyszu ~ typowo japoń
skie uliczki, pełne tajemni
czych :z;a,ułków li zakamarków, 
wiszących kolorowych lam
pionów przed przytulnymi lo 
kaJi'k1ami robią duiże wraże
nie. Jednocześnie stanowią 
one wymowne znamię o<lwrot 
nej strony meda.lu japońskie
go życia. Szczególnych wra
żeń doznaje się tutaj nocą, 
k.iedy barwne lampiony i neo 
ny nadają im wręcz bajikowy 
wygiląd. 

Atmosferę przedolimpijską 
wyczuwa się w Tokio na 
lka.żdym kroku. Jzpończycy 
&ą mistrzami od robienia do
brej propagandy. Na ten cel 
nie żałują czasu ani pienię
dzy. ~esztą organizatorom 

· wydatnie pomagają różne fir-
my, które przy oka-z.:j~ IgI"Zystc 

rekłamują swoje produldy. 
Wszystkie ulice dosłownie to
ną w powodzi flzg i ohorągie 
wek państ:vv uczestniczących 
w Igrzyskach, lampionów :zido
bionych pięcioma kółkami 
o1impijskimi i siztucznych kwia 
tów. Plakaty li. flagi olimpij
skie z<lobią również wystawy 
sklepowe. Wejścia do wioski 
Oilimpijskiej, rozpościerającej 
się na ;rotleglych terenach 
byłych koszar amerykańskich 
wojsk okupacyjnych, st<lle 
okupują tysiące amatorów 
autografów i roibienia :zx:ljęć. 
Zarówno jedni jak i drudzy 
uzbrojeni w cierpliwość wy
trwale oczekują na oka
zję „ustrzelenia'! sportowych 
gwia.7.id. 

(Dokończenie n& str. 6) 

W Metropolitan Gymnasium w Tokio - ekipy gii;nnastyczne 
olimpijczyków rozpoczęły treningi. 

Na zdjęciu: gimnastyczki polskie - B. Eustachiewicz a. 
Bryłka ....., na sali w Metropolitan Gymnasium. 

CAF - Telefoto 
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' DZIS 
8 października 

ed godz. 14 do 15.30 

„szczvt" nlezaan~ażo(l)anych obrado!~ Nowe uchwały KERM 
nad celami konferenCJI * Spolecznakontrolahandlu,gastronomii przy HTU 303-04 

na tem.it: 
• stypendiów ak.•demic

kicb i zatrudnil'nia ab 
solwentów wyższych 
uczelni, w ~wictle no
wych przepisów; 

• pracy łod:r:kiego iirodo
wiska. akademickiego 
na rzec7- miasta, łącz
ności z zakładami pra
cy Łodzi i wojewodzt
wa, studenckich czy
nów społecznych; 

• działalności politycznej 
i ideowo-wychowaw
czej organizacji ZMS i 
ZSP w środowisk11 aka 
demickim; 

• życia kulturahio-i>świa
towego, pracy klubów 

i teatrów studenckich. 
odpowiadać bęrlą: 

mgr Witold Góralski 
przewodniczący 

Ba-dy Okręgowej ZSP 

i 

mtr Jacek Zaorski 
I lekretarz Okręgowego I 

Komitetu Studenckiego ZMS _ ... _____ ... _____ , 
. Wyższe 

W środę rano rozpoczęło 
się czwarte plenarne posie
dzenie konferencji na szczy
cie krajów niezaangażowa· 

Samochód USA 

najechał żołnierza 

Armii Ludowej 

Prai.est 
komendanta Berlina 

Komendant miasta Berlina, 
gen. Helmut Poppe, w piśmie 
wystosowanym w środę do do
wódcy wojsk USA w Berlinie 
zachodrum, gen. Johna F. Fran 
klina, ponownie wyraża protest 
przeciwko brutalnemu narusze
niu przez żołnierzy wojsk oku
pacyjnych USA przepisów o 
ruchu ulicznym stolicy NRD. 
Pro.test wystosowany został w 
w związku z poważnym wypad 
kiem, jaki spowodo;,ał w środę 
amerykański samochód wojsko
wy. 

Samochód najechał na re
gulującego ruch żołnierza Na
rodowej Armii Luctoi-veJ, raniąc 
go poważnie, tak, iż musiano 
go przewieźć do szpitala. Nie 
zważając na spowodowany wy
padek i nie martwiąc się o ran
nego, samochód USA odjechał. 

uczelnie 
kuźnią nowoczesności 

(B) Dokończenie ze str. 1 
kują maszyny matematycz
ne. 

Wiedza staje się coraz roz:;
leglejsza. Gdycy utrzymując 
dotychczasowe metody nau
czania, wzbogacać jeaynie 
programy o nowe treści 
studia nadmiernie by się 
'Przedłużały, młodzież :r.aś by 
laby przeciążona. Należało 
więc stworzyć nowe modele 
studiów, zrezygnować ze, spe 
cjali2acji zbyt wą:.ko przysto 
sowującej abs.;lwentów d<> 
praktyki. 

Dziś w Krakowie 
.rozpoczyna obrady 
· xu -~ łtó lnopolski 
ZJazd 
Przec1co2ruźllczv 

W nowych programarh stu 
diów kładzie się nacisk na 
zajęcia seminaryjr.e .:raz na 
wykłady monograficrne. w 
których uwzględniane będą 

najnowsze osiągnięcia w róż
nych dziedzinach nauld. 

Szybki rozwój nauki i po
stęp techniczny sprawiają, że 
wiadomości fachowe „starze 
ją się". Stworzyło to potrze
bę zorganizowania studiów 
podyplomowych. 

Poza reorganizacją Istnieją
cych kierunków studiów two 
rzy się nowe. W ostatnim 

. czasie (w latach 1963-1964) 
powstały np. na Politechnice 
Śląskiej - wydział automa
tyki, :na Politechnice Łódz
kiej - katedra techniki ste
rowania; na Politechnice 
Gdańskiej - zakład rhemii 
peptydów; na Uniwersytecie 
Warszawskim - katedry: bio 
fizyki, filozofii przyrody 
meotod badawczych s<>qj o]o
gii; na Uniwersytecie Wro
cławskim - katedra teorii 
jądra atomowe<:o: ' na Poli
technice Warszaw:;kiei - ka 
tedra budowy maszyn mate
matycznych, a na Wrocław
skiei - katedra konstrukcji 
maszyn cyfrowych. 

Na uczelniach p?wstają 
również nowe instytuty, m. 
in. na Politechnice ·warszaw
skiej powstał Instytut Mate
matyczny; na Politechnice 
Wrocławskiej - aż 3 instytu
ty. w tym In&tytut C'hem•i 
Nieorga,nicznej i Metalurg; i I 
Pierwias:ków Rzadkich: na 
Politechnice Gdańskiej - In
stytut Okrętowy. 

nych. Kontynuowana była 
dyskusja nad pierwszym 
punktem porządku dzienne
go, tj. nad sytuacją między
rnirodową. 

Przewodniczący delegacji 
Birmy, m•inister spraw zagra
nicznych U Thi Han oświad
czył, że konferencja powinna 
skoncentrować swe wysiłki 
wokół zagadnienia pokojowe
go wspólistnienia i rozbroje
nia. 

Kolejnym mówcą na przed
południowych obradach był 
cesarz Etiop.ii Heile Selassie. 
Ocenił on konferencję jako 
jedno z największych wyda
rzeń. Zastrzegł się on, że ce
lem krajów niezaangażowa
nych nie jest utworzenie no
\lego bloku. 
Następny mówca, prezydent 

Ghany Kwame Nkrumah, 
przedłożył konferencji pięcio
punktowy program działania, 
zmierzający do utrwalenia po 
koju w świecie, który pro.po 
nuje m. in. zwrócenie się do 
Narodów Zjednoczonych z żą
daniem natychmiastowej lik
widacji pozostałości kolonia
lizmu i imperializmu; roz.sze 
rzenie i wzmocnienie roli Na 
rodów Zjednoczonych; zwróce 
nie się do gruipy 77 państw, 
autorów deklaracj.i w spra
wie rozwoju ekonomicznego 
przyjętej na konferencji ge
newskiej, aby dokonały d<:l
szych posunięć na rzecz roz
woju gospodarczego świata; 
dopus.zczenie ChRL do ONZ 
przed końcem bieżącego ro
ku; zakaz wszelkich doświad 
czeń atorrtowych z podziem
nymi łącznie oraz zawaircie 
układu w sprawie powszech
nego i caJ:kowitego rozbroje
nia. 

Podobne propozycje zg!ooil 
premder Indii S'hastr.i. 

Przemówienie prezydenta 
Ben Belli zawierało dwie no 

we propozycje: 1) zwołanie 
nowej konferencji krajów 
niezaangażO<Wanych, poświęco 
nej wyłącznie problemom roz 
woju gospodarezego, 2) zwo
łanie światowej konferencj i 
rozbroi eniowej. 

Ben Bella z całą energią 
domaga się poparcia przez 
konferencję Organdzacji N<:
rodów Zjednoczonych, jako 
instrumentu pokoju. 

DFU . uczestniczy 
w wyborut;h 
do Bundestagu 

Kierownictwo zachodnionie-
mieckiej partii, Niemiecka Unia 
Pokoju (DFU) powzięło decyzję 
o udziale w wyborach do Bun
destagu, które odbyć się ma
ją jesienią przyszłego roku. 

Zniesienie blokady 
wobec Turków 
cypryjskich 

Rzecznik ONZ oświadczył 
w Nikozji, że dostawy ŻyW
ności i materiałów niestrat~-1 
gicznych dla Turków cypryJ
skich odbywają si~ normal
nie, tak jak przed ogranicze
niami nałożonymi przez rząd 
cypryjski na początku sierp
nia br. 

Jak wiadomo, przed 3 ty
godniami prezydent Makarios 
ogłosił zniesienie wszelkich 
a:estrykcji wobec Turków cy
·pryj·skich. Ograniczenia te na
łożone zostały po wybuchu 
walk w północno-zachodnim 
Cyi:Jrze oraz atakach lot
nictwa tureckiego na ten 
obszar na początku sierpn.ia 

Odznaki Honoroooe m. todzi 
dla 

. 
1 

zasłużonych funkcjonariuszy 
Milicji Obywatęlskiej 
Służby Be~pieczeństwa 

W Pre;r.ydium RN m. Łodzi, ' 
odbyła się wczoraj uroczy
stość udekorow~nia Odznaką 
Honorową m. Łodzi za&ł.użo
nych funkcjont'.riuszy Milicji 
Obywatelskiei i Służby Bez
pieczeństwa. Aktu dekoracji 
dokonał przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi mgr E. 
Kaźmierczak. Podzi~k(lwał 

on wyróżnionym i wseystk.im 
funkcjonariuszon MO i Służ 
by Bezpieczeństwa. za Ich o
fiarną pracę, trud i wysiłek 
dla dobra na;zego mi-asta i 
kraju, i życzył dalszych osiąg 
nięć oraz pomyślności w ży
ciu osobistym. Serdeczne gra 
tulacje odznaczonym złozyła 
I sekretarz KG PZPR - M. 
TatarkóWIIla-M a jkowska. 

Oto lista udekorowanych: 
starszy sierżant Eugeniusz 

Bartoszek, major Henryk 

'1 Błoch, kapitan Bogusław Cza· 
jor, major Eugeniusz Czeme
rys, major Włodzimierz Gra· 
bowski, podporucznik Tadeusz 
Izydorczyk, kapitan Antoni 
Kulikowski, major Stanisław 
Kępiński, kapitan Stefan Ko
złowski, kapitan Jan Lewan· 
dowski, kapitan Stanisław 
Mikołajczyk, porucznik Stani
slą w Myk, major Eugeniusz 
Michalak, · major Władysław 
Musolf, kapitan Tadeusz Paw
łowski, kapitan Lech Piotrow
ski, major Helena Pryma, 
podpułkownik Marian Swić, 
starszy sierżant Wieslaw Sta
niszewski, major Tadeusz Sło-
wianek, kapitan Zygmunt 
Tomporek, starszy sierżant 
Stanisław Trojanowski, star· 
szy sierżant Eugeniusz Wa· 
rzecha. 
W imieniu odznaczonych za 

wyrórż::nienie podziękował mjr 
st. Kępiooki. 

(k) 

(Inf. wl.) W dniach 8-10 w 
Krakowie, w rzmach jubileu
szu 600-lecia UJ i A!kademii 
Medycznej odbędzie się XV 
Ogólnopolski Zjazd Przeciw
gruźliczy, w którym udzial 
zgłosiło ponad 800 specjalis
tów. Pierwszym t~matem 
programowym, który refero
wać będą prof. prof.: Zierski, 
Juchniewicz, Madey i Stop
czyk - będzie „Rola leczenia 
przeciwprątkowego w progra-· 
mie leczenia gruźlicy w Pol
sce". N·astępne tematy to py
lica płuc i krzemic<>-'])ylica <>
r<iz niezwykłe ważne zagad
njenie uświadomienie i 
powszer.hny ud~ał społeczeń
stwa w walce z gruźlicą. Sze
!I'eg sekcji specjaHstycznych 
zajmie się problemami badań 
małoobrazkowych, leczeniem 
gruźlicy u dzieci i in. Pod
czas trzydniowych obrad wy
głoszonych będzie ponad 190 
referatów, w tym 26 prac 
przygotowanych przez specja
listów z Lodzi licznie repre-1 
zentowanych na zjeździe. 

20 lat MO i Służby Bezpieczeństwa 

Przewiduje się ud7Jiał fty
zjatrów z za,gra.nJcy m..in. 7 

ZSRR, Fra,nej!i, Włoch. Przy
jedzie taikże reprezentant 
Między.nairodowej UJlJi!I Prze
ciiwgruźli&ej, prof. Holm. W 
zjeździe uczesitiniczyć będą 
przedstawiciele społecznych 
komHetów wa'1+ki z gruźlicą, 
które ma~ą do spełnienia po
waiżną rolę w rea·ldzacji o
gólnopolskiego planu zwailcza.. 
nia groźnej choroby &p<>lecz
nej. (zt) 

(A) Dokończenie ze str. 1 
z dnia 7. X. 1944 r., który w 
zasadzie zatwierdził jei dzia
łanie. Milicja powstawała 
bowiem samorzutnie na te
renach wyzwalalllych spod o
kupacji hitlerowskiej, jako 
wyraz obejmowania władzv 
przez robotników i chłopów. 
Ustawa Krajowej Rady Na
rodowej z 21. VLI,. 1&44 r. 
ustanowiła re~ort Bezpieczeń 
stwa Publicznego. 

Mówca stWiC'rdził m. in.: 
„Przed tymi organami sta,"ę 
ły trudne i odpowiedzialne, 
wymagające hartu I poświę
cenia zadania. Rozpoczęty 
one bo;yiem swą dztala1ność 
i prowadziły ją w warun
kach pookupa~yjnego rozprzę 
żenia. rozlużnienia dyscypli-
ny społecznej, rozpaczliwego, 
wściekłego nie tylko oporu, 

Dnia 7 października 1964 r. lecz i ataków rozbitych sił 
zmarł po długich i ciężkich rodzime; reakcji i wzmożone 
cierpieniach, przeżywszy lat 66, g_h działania wrogich agen-opatrzony św. sakramentami ~ 

tur"'. 
S. t P. w tym okresie na terenie 

Ks. mer Augustyn Nowicki Łodzi zginęło blisko 50 funk
cjonariuszy MO i SB. Zebra-

pracujący w ·kapłaństwie 43 ni podczas wczorajozej aka-
lata, długo:=~::~fekt szkół demii uczcili ich pamięć 

Wyprowadzenie zwłok z ko· chwilą ciszy. 
ścioła parafialnego św. Anto· Z roku na rok rosła spraw 
niego w Łodzi na Stary 111ość działania milicji I służ-
cmentarz nastąpi w piątek, by bezpieczeństwa, które ak-
dnia 9 października br. o tualll1ie poszczycić się mogą 
godz. 16. k · · · ś , KSIĘZA DEKANATU w raJU I w naszym m1e C!C 

ŁODZ. ZACHOD poważnymi osiągnięciami, wy 
!i!:~~~~~~~~~~~~~~~:___r~a~żającym.i sie spadkiem 
2 DZIENNIK L()DZKI nr 2i1C (5549). 

przestępczooci. Liczba prze
stępstw kryminalnych. zma
lała w Łodzi w ostatnim v
kresie o 24 proc. w porówna 
niu do okresu przedwojenne
go. Zmniejszyła się ilość za
bójstw i napadów rabunko
wych, włamań i kradzieży na 
szkodę osób prywatnych. Waż 
nym kierunkiem działmia 
milicji i służby bezpieczeń
stwa jest walka z przestęp
czością gospodarczą, przybie
rającą od pewnego czasu zor 
ganizowane d'ormy. Proble-

mem wymagającym współ
działania całego społeczeń
stwa jest walka z chuligań
stwem i przesitępczością 
nieletnich. Tak1.e w tej dzie 
dzinie łódzka milicja i służ
ba bezpieczeńs~wa moją do 
odnobowania szereg poważ
nych sukcesów - m. in, w 
zakresie profilaktyk!, 

Na koniec mówca slwierdza 
jąc, iż władze miash wyso
ko oceniają pracę MO i SB, 
podziękował im w imieniu 
tych władz i w imieniu spo
łeczeństwa za dotychczaso
wy trud oraz przekazał ży
czenia dalszych sukce&6W. 

Z kolei głos zabra:a I se
kretarz KIŁ PZPR M. Tatat"
kowna-Majkowska przyp<>
mi'!lając pierwsze dni pracy 
łódzkiej milicji po wyzwole
niu miasta spod oku:i;wcji hi
tlerowskiej. I sekretarz KŁ 
przekaz;ala funkcjonari us'Zlom 

i pracownikom łódzkiego gQr 
nizonu MO i SB serd<"czne ży 

czenia sukcesów w pracy i 
pomyślności w życiu osobi
stym od całej łódzkiej orga
:nizacji partyjnej. 
pziękując za życzenia, po

zdrowienia i gratulacje, ko
mendant KM MO m Łodzi 
płk. H. Słabczyk, powiedział, 
iż podstawą sukcesów jest ści 
slia więź i współpraca społe
czeństwa z MO i SB. „Do
łożymy wszelkich siarań, by 
z honorem wypełnia~ nało
żone na :nas zadania'• 
stwierdził mówca na zakoiJ.
czenie. 

W pewnej chwili d," Hali 
Sportowej przyhyła delegacja 
Szkoły Podstawowej nr 73! 
która wręczy la wiązanki 
kwiatów priedstnwicielom 
wladz i organizacji zasiada
jącym w prezydium akade
mii. Uczenn4:a tej szko'1y 
Grażynka Meksa ZIB.prezento
wała wiersz .(!opisany przez 
siebie dla łódt:kich miJicjalll
tów. 

„Międzynarodówka" ode-
grana przez orkiestrę wojsko 
wą za•l:ończyła tę podniosłą 
uroczystość. 

W części a•rtystycmej wy
stąpiły połączone orkiestry 
Warszawskie; i Łódzkiej Roz 
głośni PR oraz ald.orzy i pio
senkarze z Warszawy i Ło
dzi. ' 

(jp) 

i usług * Części zamienne do samocho
dów * Zaopatrzenie rynku i dochody 
ludności w IV kwartale 

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 7 bm, rozpatrzył - na 
wniosek Centralnej Rady Związ 
ków zawodowych - projekt 
uchwały w sprawie społecznej 
kontroli handlu, gastronomii i 
niektórych usług. Ucł1wała u
poważnia związki zawodowe do 
organizowania społecznej kon
troli handlu, gastronomii i nie 
których usług. 

Realizacja postanowień uchwa 
ły pozwoli usprawnić kontrolę 
świadczeń na rzecz ludności w 
oparciu o wieloletnie doświad• 
czenia i wiedzę fachowego apa
ratu kontrolnego przy szerokie.i 
współpracy z organizacjami 
związków zawodowych i wlaści 
wycb rad narodowych. 

• Następnie KERM P01(Ziął 
uchwałę określającą podstawo
we zasady .i:ałożeń I etapu 
przebudowy i rozbudowy ukła
du komunikacyjnego ,śródmiej
skiej części miasta Krakowa; w 
szczególności zaś przebudowy 
osobowej stacji kolejowej Kra
ków-Główny i ulic położonych 
przy tej stacji. 

• Uchwałę ustalającą plan 
dla przedsiębiorstw lasów pań
stwowych resortu ministra le
śnictwa i przemysłu drzewnego 
na rok gospodarczy 1964-1965. 

• Uchwalę ustalającą zada
nia i środki realizacji operatyw 
nego planu przewozu ładunków 
kolejami normalnotorowymi na 
IV k war tal 1964 r. 

• Komitet Ekonomiczny Ra
dy Ministrów powziął także 
dwie uchwały ustalające zasady 
programowania i zaspokajania 
potrzeb rynku w części zamien 
ne do pojazdów samochodo
wych produkcji krajowej oraz 
w części zamienne do sprzętu 
rolniczego. „ Dla usprawnienia zaopa
trywania się w dokumentację 
projektową dla indywidualnego 
budownictwa na wsi i w mia
stach powzięto uchwałę upoważ 
niającą prezydia powiatowy<:h . 
rad narodowych do tworzema 
- w miarę potrzeby - przy 
wydziałach budownictwa, urba· 
nistyld i architektury tereno
wych zespołów usług projekto
wvr.b. . •• 

• Powzięta na wruosek m1ru
stra żeglugi uchwała w spra
wie kontraktacji ryb od ryba• 
ków uprawiających indywidual• 
ne rybołówstwo, morskie ustala 
nowe zasady kontraktacji oraz 
powierza ministrowi żeglugi 
funkcje koordyl;!,ac.y:j_.i;ie' i nad
zorcze w zakresie form i me· 
tod kontraktacji oraz wyĄ.Ol;liY..-. 
st•nia złowionych ryb. 

• Na wniosek ministra ~an
dlu wewnętrznego postanowiono 
wydać rozporządzenie ustalają
ce bezwzględny obowiązek uwi· 
daczniania przez: 

- punkty sprzedaży detalicz· 
nej - zakłady gastronomiczne 
- stołówki - bufety przyzakła 
dowe oraz jednostki wyko
nujące usługi cen oferowanych 
n• sprzedaż artykułów i usług. 

• Komitet Ekono:miczny ~a: 
dy Ministrów powziął rówmez 
uchwały o zatwierdzeniu: pla
nu obrotów detalicznych w IV 

kwartale 1964 r. oraz dostaw 
towarów z produkcji i importu 
na rynek - bilansu dochodów 
i wydatków ludności w IV 
kwartale 1964 r. - planu kaso• 
wego i planu kredytowego na 
IV kwartał 1964 r. - planu 
rozdziału węgla kamiennego i 
koksu na IV ·kwartał 1964 r. 

Johnson 'jeździ 
sumo chodem 
Kennedy'eqo 

Przed dwoma dniami prezy• 
dent Johnson po raz pierwszy 
wsiadł do samochodu, w któ· 
rym 22 listopada ub. roku zo
stał zastrzelony prezydent Ken
nedy. Johnson wyjechał na spot 
kanie prezydenta Filipin, Ma
capagala, w długiej czarnej li
muzynie. Prezydencki „Lincoln 
Continental" po tragedii w Dal
las został gruntownie przebu
dowany. Nad tylnym siedze
:iiem, gdzie zasiedli Johnson i 
Macapagal znajduje się prze
zroczysty klosz ze szkła odpor 
nego na kule. Pozostałe części 
karoserii pokryte są mocnym 
pancerzem, k·tórcgo ogólna wa
ga wynosi po11ad 750 kilogra
mów. Cały samochód waży po
nad 5 ton i posiada silnik o 
mocy 500 koni mechanicznych• 

Prasa przypomina, że komisja 
Warrena, która zajmowała się 
badaniem okoliczności zabój
stwa prezydenta Kennedy'ego, 
zaleciła, aby prezydent Stanów 
Zjednoczonych „nigdy nie jeź
dził w odkrytym samochodzie"• 

Cien. Nasulion 
wyjechał z Moskwy 

Minister obrony i bezpieczeń
stwa, szef sztabu sił zbrojnych 
Indonezji, generał Nasution, o
puścił w środę Moskwę, odla
tując do kraju. 

Skradziono 
truciznę 

7 !Jaździernika br. na stacji 
PKP Karsznice, pow. Sieradz, 
w woj. łódzkim ujawniono ~fa 
dzież UO kg spirytusu „metylo
wego-metanolu". Ponieważ spi 
rytus ten może być wprowa
dzony do konsumpcji, ostrzega 
się przed nabywaniem alkoho
lu z pokątnych źródeł, Jedno
cześnie Komenda Wojewódzka 
MO zwraca się z prosbą o na
tychmiastowe przekazywanie 
wszell<ich infor.macji mogących 
się przyczynić do odzyskania 
niebezpiecznego dla życia spi
rytusu. lnfor •acje należy prze
kazywać najbliższej jednostce 
MO. 

Przedsluwiciele 
nauki amerykańskiej 

z wizytą w Łodzi 
Wczoraj w godzinach wie

czornych przybyli do Lodzi 
przedstawiciele instytucji nau 
kowyc:h Stanów Zjednoczo
nych - p. dr Paulina Tomp
kins oraz p. Wallace Ltghtell. 

Dr Tompk!ns jest osobistym 

goście zwiedzą Uniwersytet 
Lódzki, gdzie będą przyjęci 
przez; rektora UL prof. dr Ste 
fana Hrabca. zaś po połud
niu złożą wizytę w Komite
cie Lódz.kim partii. 

<m> 
doradcą prezydenta Johnsona--------------
do spraw nauki. Należy do 
grona pierwszych pięciu ko
biet wyniesionych na wyso
kie stanowjska w administra
cji amerykańskiej z po·cząt
ldem bieżącego roku. Pan 
Lightell kii'!ruje sekcją wsp<Jl 
pracy naukowej i kulturalnej 
z za.granicą w Departamencie 
Stanu. Jako ciekawostkę war
to podać. że opanował on 4 
języki slowi2ńskie obok 
palsk.iego także rosyjski, 
czeski i s~bski. 

Dziś w godzinach rannych 

Kronika ---

ivyvadków 
Gro~ny pożar wybuchł wczo

raj w miejscowości Pasl<rzyń 
pow. Piotrków Trybunalski. 
Spłonęły dwa budynki mlesz· 
kalne, 10 stodół ze zbiorami o
raz zabudowania gospodarcze. 
Przyczynę pożaru oraz V."YSO
kość strat ustala komisja. 
. * ~ * 

We wsi Wielgomłyny, pow. 
Radomsko, również wybuchł 
-w<:zoraj pożar, który strawił 
dom mieszkalny, stodołę i szo
pę w gospodarstwach Eugeniu
sza Życińskiego i Bronisława 
Pompki. St'l'aty szacuje się na 
ok, 90 tys. zł, 

„Kukuleczka" 
plac; 

za 5 trafień premiowanych 
32.731 zł 

za 5 trafień zwykłych 
za 4 trafienia 89 zł 
za 3 trafienia 7 zł. 

8. 788 zł 

KOMUNIKAT TOTKA 
P. P. Totalizator Sportowy 

zawiadamia, że w zakładach 
Piłkarskich z dnia 4.10. 1904 r. 
stwierdzono: 

2 rozw. z 13 traf. - wygr. po 
47.220 zł 

21 rozw. z 12 traf. 
po 4.497 zł 

366 rozw. z 11 traf. 
po 258 zł 

wygr. 

wygr.; 

2.991 rozw. z 10 trat. ~ 
wygr. po 31 zł. 

* ~ * W zakładach Toto-Lotek 
stwierdzono: 

l rozw. z 6 traf. 
I.OOO.OOO zł 

2 rozw. z 5 prem. 
po 701.895 zł 

74 rozw. z 5 traf, 
po 26.384 zł 

7.107 ro-z:w. z 4 traf. 
po 346 zł 

wygr. 

wygr. 

wygr, 

wy gr. 

151.089 rozw. z 3 traf. 
wygr. po 16 zł. 

z uwagi na okres reklama
cyjny (7 i 11 dni) wysokość 
wygranych może ulec zmianie. 
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Prasca ręczn~ uzupełnia maszynę 
Skończył się sezon żeglarski 

Autamat~zacia i chałupnictIDo 
POJĘCIA: POSTĘP TECHNI CZ.NY, MECHANIZACJA 

PRODUKCJI I AUTOMATYZACJA PRODUKCJI STA 
NOWIĄ DZIS NIEODLĄCZNĄ C~ĘS(J PLANÓW IWZ
WOJOWYCH C'ALYCH GALĘZ I PRZEMYSLU I ZA
KLADÓW PRACY. 'LECZ OBOK NICH POJAWIA Sil\ 
INNE POJĘCIE:· CHALUPNIC TWO. 

Wzajemna. 
nietolerancja\? 

Aspekt społeczny rozwoju 
chałupnictwa jest oczywisty, 
Miejsce pr<i!CY chałupnika. ko 
&ztuje od kilka do kJ.lkunastu 
t"sięcy złotych. Miejsce p..a
cy w przemyśl~ kosztuje kil 
kadziesią t. a częściej kilkaset 
tysięcy złotych. 
Często też, rozwijając cha

łupnictwo, przygotowujemy 
kadry dla zakładu przemysło 
\Vego. 

O ile jednak sprawy te są 

dość .Powszech:lie zrozumia
n~, o tyle zestawienie chałup 
nictwa z rozwojem novvroczes 
nych sposobów wytwarzania 
budzić może i budzi szereg 
nieporozumień. 

Decyduje 
hierarchia potrzeb 

Wydaje się, że pierwszą za
~adą przy planowaniu r~w0-
JU chałupnictwa i realizacji 
tego planu musi być.„ roz
sądek. Inaczej mówiąc dobra 
m'lajomość · sy~nacji. Nieroz-

Na łódzkich scenach 

„ Wyzwolenie" 
P

omysl navisania tej szt;wk:i Z!7'odzU się w -umyśle 
Stanislawa Wyspia?i:;kiego podcza.s jego pracy nad 
inscenizacją mick.iewiczowsikich „Dzia>ltów", Jctórych 

1 iejako przediużeniem, a i replil~ą jesit wlaśni.e „Wyzwo
lenie"'. Wchodzi ono w S'klad dramatycznej wylogi'i; 
której 11,a1istotniejszym sensem jes·t: Polska - wyzwo
lenie jej ,po.przez czyn! 

Teatr Jaracza wystawił już swego czasu pierwisze 
ogniwo tego cy,fclu - „Wesele". Pamięta,my pesymis•iycz
ny jego finał: Jasiek zgubił w lesie zloty róg, którym 
miał dać znale do zbrojnego wys·(4.pienia. Zebrani w 
iJ.ronowicl'-'ej chacie n.a próżno czekają na jego zew i -
pogrążeni w somnamlmlicznym śnie - tańczą dalej bez
wolnie, w takt usy,piającej muzyki slomi.anego Chocho,la.. 
Ta•k więc „czyn nie stal się ciałem". 

Niektóre z wq"loow, przewijają.cych się przez ;,Wese
le" powracają, w zmienionej formie, w „Wyzwoleniu". 
Są też one ni.ezwytkle chalra/oterystyczne dla s:polecznej 
PQstawy autora. 

Wbrew mqdnym wówczas w Polsce nasl.om, „Sztuk.a 
dla sziuki" Wyspiańs.Jci glos.i, że szituka s/lużyć powinna 
wyższ 11m ce/Jom: pragnie .wprzęgnąć ją w sluż.bę <Lla 
ojczyzny. Znajd·uje io odbicie - między. inny.mi - w 
skornpli<kowanych te11>dencjooh „Wyz>wolenw.". . 

N
apisałem „między innymJi". Dochodzą tu bounem 
inne jeszcze wlożen·ia i .P·O·stulaty. Wys']Ji.ański. wiel
ki no·wator teat-ru., lamią.c w przekorne) vmprowi-

zacji 1.1s·talone kanony, pomieszał różne formy scenicz
ne, 11.astroje i ko.ZOry dramatycznego natę.i:ewia. ~ Dal 

1 w ięc szopkę, teatrl' w ;t;eaPrzeh commedi.e.·, deU' arte -
.szyderczy pamflet i liry/cę najczystsze.} wotfy - c/Uod

' ną ~ronię i żar proroka, gloszącego święte prawdy. 
A prawd tych i myśli - powtarzamy - iwść nieslooń

czona. Można więc nazwa.ć „Wyziwolenie" lwnfron.,tacją 
rzeczywistości z mitem, satyrycznyim przek;rojem men
talności ówczesnego sq:>aleczeńs•t'wa pols1kiego, a i nie
zwl}'kLe śmiaU! dysl/cusją o sztuce i teatrze. Ale przede 
wszystlcim jest, ono .druz_gocq,,cą rozprawą z . romanty.cz
ną poezją grobow, mą.styf11kac;i, przec.vwsta.un.a.Jąc mę·bn!f'm 
frazesom o mesjaniźmie i cierpiętnicfJwie narodu po·ls•kie
go, wizję Polslci czywu. .szczególnie moc,no akcenvuje 
to wiebki di.alog (a racze1 osobliwy nwnofog) K-0111Ta4a. 
z maskami, których gl;osy, to ja,k gdyby afiirmocja; 
względnie negacja myśli sa:neg~ bohatera !„. autora. • 

Istot'l'ly senis sztuki, na1ezone1 alegoru11m.ri, syrmbola.mi; 
metafora:mi i aLuz1a.mi, n!e~atu:!J był de, rozszyjro•wa.nia 
dla ws-pókzes·nych Wysqn.a.ns>kiemu. Dzis staw się to 
jeszcze tru,ci;niejsze. Ale rzecz bardzo charaJkterys·tyczna: 
11awet ci z widzów Teatru Jaracza, którzy nie w peini 
zorientou,alJi się w ideologicznych z,a/.oźeni.ach ·„Wyzwo
lenia", urzeczeni zostaJ-i wieblcą fPQezją Wys,piańs:lciego. 
Magia jej diziala n.a.dal. 

~ A hasŁa gw,szione tu przez Wy~piańsikiego? Czy wio-

l 
żyć je już do la.musa przeszłości? Na .Pe'W'7W nie!, 

Zi·ścil:o s tę ip!Toroc,two Ko<nrada wola1<PCego: „paMIJwo 
2' tej ziemJi ws11crzeszę !". A,le w na,szej nowej Polsce wal
ka 

0 
czyn, o uśwWid:om;.enie spo1lec:z:ne, pozo.stała 'TUUW;l 

problemem niezwykle ż!lwym. A i .ar.tys'tyczne credo 

'

, Wyspiańslciego, glo•szące, że sztwk.a siuzyc;: po·winna _naro
dowi nic chyba nie s>Pracilio ze swoJeJ a/ctlualno•sC1„. 

W 
ys.piańs•lci - Z'rl.{lJ/wmi•tY 1?°'!ta . i plastyk - .prze-

1 ma·wia do naszej wyobrazm me tyllw słowami, a.le 
ł i obrazami, bardzo przy tym itr.a.dyc1onalny i nie-
1 zwy.fole.„ MWators:ki. Wiemy, przecież, że dzię.ki swoim 

i 
śmiałym teoriorm stal się on prekursorem 'ID1;elu zało
żeń, gloszonych vrzez późniejszych refo~ow sceny. 
Jeszcze to jeden powód, że inscenizatorzy i scenografo-
wie chęt·nie opracowują „Wyzwolenie"... . . 

~ 
Zafascynowalo ono również Jerzego WysZ'01mvns•kiego; 

który wystawił je teraz w Teatrze im. Ja.racza. , 
Wy:Puwlvtowa.wszy naPSltotniejszy sen.s- sztwkl-1 rowTIA!

; cześnie staral się on -uws:pókześwić jq ·i zbU'Życ do dm
; siejszego wid.za: i to jest chyba jednym z głównych wa
f lorów tego zn-OJlw·mitego spekta;klu! 
f Wyszo•mi1'S'ki - wraz z :pel/n11m i111Wencji sceno•grafem 
~ Wiesl<w7em Lange - zrezygnował z nadJb1h<Wwe•k scenicz
; 11 !/'Ch .a przede wszystk~m ze zbę&nych re/owizyitów, co 
·~ też poilnios>lo wa,gę samego slowa i powiększyw odJpo-

!
' wiedzi.alność aktorów. Ci -?a.ś nie zawiedJli. W interpre

tacji. ich czytelnie wy.pfuily po.wtekst.y szibulci i pięknie 
zaibrzmial ·sam wiersz: zn.alromita log~ka a.lccenitów, ceLo
we rozwżenie i71Jto'11.Mii. 

n wże brmwa przede wszysilkVm. <lila Józefa Zb.fo·oga! 

l 
Jako odt<wórca t;r.u4nej roli Konrada by-l w 11Viarę 
patetyczny, w miarę rezonenki w swoich d:iawg=h 

z =kami, w miarę cie,ply w fra.gmervt.a.oh li:rycznych. 
Dobrze - mówiąc języikiem Wys'Piańskiego - ,,pod.a

waly ton" Mirosl.awa Marc:helwk (Muz?-), Barbara Wal
khwna (Hestia), Alima Kulvk:ówna (Ha.rfii.arlro), Mairi:a Gó-

i 
recka (WróŻ'lro). Wtórowali im, pi.ękni~. modeluj4c: sł.owa 
i ze zrozumieniem przeka.ZfUj,q,c mysli V.:11spialńskiego: 
Jerzy Przybylski (reżyser), Feltks ż-ukows:k'. (~<a.rma.zyn), 
Alekisand.ell' Fogiel (Holy.sz), Marian NowVC'lci (P1·ezes). 
Kazimierz IwińS>ki (P.ry:ma.s), J erz.y W alcZ'atk (Gentusz) 

i inni. 
Warto poznać to niezwykle in•tere.sujące przedstawie-

nie. NieprędJko bowiem w teatrach wdzl1ciic:h z.nów -ujrzy
my 3Zt1.likę WyspiańS17viego - i to o t-OJkiej randze arty
stycznej. 

MIEJCZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

sądne byłoby np. rozV1.i.ja'Ilie 
za wszelką cer.ę chałupnic
twa w branży dziewiarskie.i, 
w - której wielkość produkcji 
uwarunkowama jest ści~;Je lloś 
cią posiadane~ surowca, w 
znacznej ilości importowane
go. 

Mimo j~dJ;a.k ściśle okre
śl-0nych l!OSC1 surowca dla 
przemysłu dziewiar5kiego i 
tam chałupnictwo, a wiqc pra 
ca poza zakładami zwartymi, 

„automatyzacja czy chc:łuprł.c 
two'", a jest problem „auto
matyzacja i chałupnictwo". 
Obie strony zagadnienia me
chanizacja proc8sów produk 
cyjnych w zakładzie z.war
tym i r-0zwój chałupnictwa, 
muszą z s·obą ściśle współ
grać. Muszą być wypadkową 
rachunku możliwości, w ty>m 
i kosztów wytwar;;an!a z ra
chun.kiem potrzeb, zarówno 
w sensie zaspokajania zamó
wienia społecz:aego na wy
twarzane, stale wzbogacane 
artykuły, jak i potrze~ sP.o
łecznych z zakresu zatr_udme
nia, aktywizacji g~podarczej 
itd. 

WOJCI,ECH KRASUCKI 

m&e być potrzebne. Drobne 
prace wykończeni.owe, wzbCJo
gacanie wyrobu obs<:.yciem 
wyrób pracochłonnyoh okryć 
dziecięcych, produkcję wyro· 
bów uzupełniających np. apa 
szek do kostiumów damskich 
- można by oczywiście też pro 
wadzić w zakładzie zwart.ym. -1---------------

5-10 października 
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U STO W 

Wraz z nastaniem jesiennych sztormów lwńczy si~ se
zon żeglall'siki. Po praco•w·itym sezoni.e jachty wyciągnię
te zostaną na brzeg, aby przejść zimową lwnserwację. 

Na zdJęciu: basen żegla.roki im. ZaruS>kiego w Gdyni. 

Lecz często się to. nie opłaca. 
Wiaś:nie po to, by wyr0by by 
ły zróżnicowane, a i po to 
by " powierzchnia ze.kładu 
zwartego i maszyny zainsta
lowane dla prn.dukcji podsta
wowej były w pełni wyiwrzy 
stane - opłaca się wspomnia 
ne przykładowo proce::y to
warzyszące głównej produk
cji przekazywać ch.:iłupai
koan. I wledy zmech<>.n!zowa 
na taśma produkcji dziani
ny, k-0infekcji, obuwia, in

nych wyrobów, nie będzie 
przeciwstawiemem charnpnic 
twa a chałupnic'.wo stanie się 
jei cennym uzupełnieniem. 

Od Semiramidy do pani Z. 
Jest rzeczą charaktc,:ystycz 

ną, że w wys·')k·o rr;~inię
tych krajach kapitaJ.istycz
nych np. w Szwajcarii - cha
łupnictwo istnieje 1 ruzwija 
się z dużym powodzeniem. 
Właściciel fabryki dr.')go za
płacił za maszyny, za p<>
wierzchnię produkcyjną. 
Chce ją w peln.i wykorzystać 
na ma•ksymalnie zmechanizc
waną produkcję. Chałupnicy 
wykonują zaś detale do tej 
pro<lukcJi nieodzowne, np. w 
branży metalowej, dla któ
rych in&talowanie specjal
nych urządzeń byŁoby marno 
waniem miejsca w zakładzie 
i marnowaniem śr-odków n:i. 
zakup maszyn. 

Tak więc nie ma problemu 

Wrzuca-my list do skrzynki 
prawie odruchowo, zwykła 
czynność, kto by się nad nią 
zastanawiał.„ Ale skoro W· 
ciągu roku na całym glo~ic 
powtarza się ją sto milinrdow 
razy, to rzecz nabiera nieco 
innego wymiaru. Po Polsce z 
początkiem lat sześćdziesią
tych kursowało we wsze stro
ny tylko.„ 80()-900 milionów, 
a w ubiegłym rol<u, bagatel
ka: miliard 42,3 miliona! 
Wprawdzie cierpimy na chro
nicz.n_y brak czasu, w~ręcza
my się gdzie tylko mozna te
lefonem, telegrafem, a nawet 
radiotelefonem, lecz list oka
zuje się niepokonany. Od 
4 tysięcy lat jest widać naj
doskonalszą formą intymnego 
kon,taktu na odległość. 

RADUJ SIĘ I TY 

Grek zaczynał list od słów: 
raduj się! Nie przesyłano wów-

czas IistoW!l'.lie upomnień za za
ległe rachunki„. Rzymianin zwy 
kle na początku umieszczał 
pozdrowienia, a gdy list za• 
wierał prośbę do adresata, za
opatrzony był w sporą porcję 
komplementów. Listy były 
zresztą w szczególnej modzie, 
Tę formę nadawano- roi:prawom 
filozoficznym, pisywano je jako 
kontynuac~ dyskusji. 

Kult listu, będącego odbi-
ciem kultury umysłowej epoki, 
przywraca renesans. Francu· 
skiej szkole epistolograficznej 
w XVII i XVIII wieku za
wdzięczamy wybitne pozycje li· 
terackie, filozoficzne, połitycz• 
ne. Pisuje je madame de Se• 
vigne, pisuje panna de Lespi• 
nasse, Wolter ma ponoć na 
koncie 10 tysięcy listów do 
monarchów, mężów stanu i in
nych współczesnych mu znako• 
mitości. 

Sobór ... watykański 
a tolerancja religijna 

I 

(Korespondencja wiosna z Rzymu) 
PR7'EZ 4 KOLEJNE KONGREGACJE GENERALNE 

TRWALA TU DEBATA NAD DOKUMENTEM, NOSZĄ 
CYM TYTUL „O WOLNOŚCI RELIGIJNEJ". CIĄGNĘ· 
LABY SIĘ ONA ZNACZNIE DLUżEJ, GDYBY NIE 
PRZYJĘCIE WNIOSKU MODERATOROW KIERUJĄ
CYCH W IMIENIU PAPIEŻA SOBOROWYMI OBRA
DAMI. WNIOSEK MODERATOROW D-OTYCZYL PRZER 
W ANIA TEJ DEBATY CELEM PRZYŚPIESZENIA CA

w toku dyS1kU!Sji nad omawia 
nym dokumentem wypowiedzi 
ojców soboru, p<>chodzących 
z krajów socjalistycznych. W 
warunkach budowy socjaliz
m u bowiem dzieło roz.woju 
stosunków społecznych i eko
n-0micznych nowego typu 
skU!Pia zarówno wierzących 
jak i niewierzących, ułatwia 
wzajemne zrozumienie, umac
nia więż ludzi wyznających 
wprawdzie różne światop<r 
glądy, wierzących lub nie, ale 
przecież zjednoczonych we 
wspólnej pracy. Trudno jed
nak było nie zauwarżyć, że 
liczni biskupi z krajów socja
listycznych kładli n2cisk prze 
de wszystkim na jeden a&
pekt zagadnienia: na swobo
dę dzialania kościoła, na u
macnianie i rozszerzanie je
go praw w stosunku do 
państwa, pomijali n<l!tomiast 
drugi bardzo ważny aspekt: 
odpowJed.ziai!ność kościola za 

WiKSZTALTU PRAC SOBORU. 

D 
okurnent powstał dzię
ki. zespołowi prawni
ków, teologów obozu 
kościelnej reformy, ide

ologów, pośród których czo
ł-0wą rolę odegrali m.in. 
bliscy współpracownicy kar
dynał.a. holenderskiego Al
frin~a. Wych-0dzi on z zaloże 
nia, że ekumenizm soborowy, 
bardz.iej elastyczny, wymaga 
zerwania z tradycją konser
watywną i nieprzejednaną 
wobec wyznawców odmien
nych poglądów. W dokumen
cie czytamy m.in„ że „stosu
nek ·katolików do tych, którzy 
nie wyznają prawdziwej wia
ry, powinien być przepojony 
miłości.ą i rozsądkilem". że „w 
głoszeniu prawdy wiary nie 
wolno stosować jakiegokol
wiek nacisku bezpośredniego 
i pośredniego, bo wyznanie 
wiaTy ma n.aSttępować w wa
runkach ca·~kowitej swobody 
i wyiboru". Dokument pod
kreśla dalej, że we współ
czesnym świecie występują 
równocześruie obok siebie spo
łeczeństwa reprezentujące roz 
maite światopoglądy. Doku
ment „o wolności religijnej", 
lub jak nazywa go się 
tu potocznie „o tolerancji", 
motywuje wreszcie nową, bar 
dziej rea!listyczną i postępo
wą postawę kościo<l·a wobec 
ludzi wyznających odmienne 
przekonania tym, że „w świe
cie dzisiejs1zym i·simieje po
trzeba większej swobody re
ligijnej ze wvględu na liczne 
kontakty i stosunki. pomiędzy 
ludźmi różnych kultur 1i reli
gii, poniewari; występu;je ~ara
stające p-0czucie osobrnteJ od
powiedzialności za sumienie; 
wreszcie z uwaJgj_ na prawną 
or.ganizację wsipólczesnych 
spoleczeństw". 

Dol.mment stanowi niejako 
obiektywną konieczność dla 
kościoła, który poza tym już 
w tyłko bardzo niewielkiej 

tlości krajów m<Yi:e poprzez 
organizacje kościelne zabez
pieczać swój stan posiadania, 
a który na,tomiast w niema
łej liczbie państw znajduje 
&ię w mniejszości i jest osła
biony. Tym bardz.;i.ej przeto 
znamienny był duży sprzeciw, 
jaki wywołał projekt doku
mentu „O wolności religijnej" 
wśród dość znacznej części 
ojców soboru - z obozu kon
serwa ty-stów. 

Tak rup. jeden z czol:-0wych 
przywódców obozu konserwa
tywnego, kardynał Ruffirui o
świadczył w auli soborowej, 
że „wprawdzie nie można 
zmusić władz. aby uznały jed
ną reUgię (ka,tolicką) jaki? re
ligię państwową", jednak „w 
celu usunięc:i,a dwuznaczności, 
o które dziś nietrudno w at
m·osferze in<lyferenty:unu, na
leży możliwie jasno zazna
czyć różnice między wolnoś
cią a tolerancj-ą". 

W obronie dokumentu, do 
.tyczącego toleranoji re
ligijnej, wystąpiło wie

lu reformistów. Argumento
wali oni, że kościół realizu
jąc swoje tradycyjne, konser
watywne, nietolerancyjne sta 
nowisko wobec innowierców 
oraz ludzi wyzna,jących inny 
światopogląd, nJ.e może na
wiązać dialo~ ze światem 
współczesnym. 
Kardynał Leger ~ K,;mady 

oświadczył np„ co następuje: 
„Dokument odpowiada współ 
czesnym potrzebom kościoła. 
Oddala niektóre wąi-pliwości 
zawarte w tradycyjnej dok
trynie katolickiej„. i sprzyja 
ekumenizm<YWi. Powinno się 
wykazcć, że wolność (tj. to
lerancja - dop. red.) w dzie
dz.inie religijnej obowiązuje 
wszystkich chrześc\j.an i nie
chrześcijan, wierzących i nie
wierzących, tj. talk.że ateis
tów". 

Z dużą uwagą wyisłucb:a.no 

to, iż w krajach, w których 
wypadfo im działać, wydano 
zdecy<lowaną wa:Lk.ę wszelkim 
pozostałościom nietolerancji 
wobec ludzi innych wy~ań 
i światopoglądów, 

Tak np. jeden z biskU1PóW 
jugosłowiańskich usiłował za
węzić treść i zakres toleran
cji k.ościoła do wyznawców 
fanych religii. Pewien zaś 
polski ojciec soboru wys,tąpil 
z subtelnym wywodem, roz
różni.ającym pojęcie „toleran
cja" od pojęcia „wolność". 
Wedtug niego państwo p0o
winno z natury swej być to
lerancyjne, kościół natomiast 
nie m<>Że i nie powinien być 
tolera'Ilcyjny, bo to doprowa
dziłoby do indyferenotyzrnu. 
Dlatego - zdaniem tego mów 
cy - kościół powinien dzia
łać „w wairunkaoh pełnej i 
nie&k:rępowa.nej wolności", 
aiby „mógł szerzyć pirawdę". 
natomiast państwo powinno 
zachować pełną toler2ncję ... 

Nie jest jeszcze znany osta
teczny kształt dokumentu, 
dyskutowanego ostatnio na 
soborze. I dlatego tru<lno 
jeszcze powiedzieć jakie bę
dzie jego znaczenie dla ust.a
lenia przY'S/Złych norm współ
życia katolików i ludzi o in
nych poglądach na świat. 

IGNACY KRASICKI 

Gdyby Bernard Shaw nie ko• 
respondował ze swą znakomitą 
przyjaciółką, bylibyśmy ubożsi 
o świetną sztukę „Kochany 
kłamca". Ileż mniej wiedzieli· 
byśmy o Słowackim, gdyby nie 
pisywał do matki. Listy prze
wiązywane niegdyś różową 
wstążeczką, wygrzebane z .dam
skich sekretarzyków, pozwalają 
często po latach na nowo od
krywać wielkich tego świata, 
zaglądać za kulisy ich czasów. 
Chyba wszyscy czytelnicy 
;,Przekroju" z dużą przyjem
nością śledzą niewielką, lecz z 
wdziękiem redagowaną rubrykę 
zawierającą dwie główki: na
da"'.CY i odbiorcy - mówiąc ję 
zyk1em urzędowym oraz kró
ciutki fragment korespondencji, 
Niby drobiazg, ale jak wiele 
mówi„. 

LISTY DO PANI Z. I INNE 

Jedna z najznakomitszych 
ksiażek minionego dwudziesto
leci~ - to ~vłaśnie „LjS~Y, .. ..!J.o 
paru Z." pióra Kazimierza 
Brandysa. Piękna tradycja w 
nowym kształcie. Znalffy,' zna
my„. Owszem, ale nie wszyscy 
wiemy, że z kolei sam autor 
zaczął otrzymywać listy od pa· 
ni Z.! Kiedyś w wypowiedzi 
prasowej przyznał, że z.najdu• 
je je co pewien czas w skrzyn• 
ce, że są niezwykle inteligent
ne i dowcipne, że czeka na. 
nie z niecierpliwością. Moc li
stów otrzymują aktorzy, pisa• 
rze, spikerzy, najczęściej od o• 
sób, które chcą wyrazić podzię
lrnwanie za wzruszenia estetycz 
ne, czują potrzebę takiego li
stownego wyznania, nie licząc 
na rewanż. Przypomnijmy, że 
pochwały godnym wyjątkiem 
był Julian Tuwim. Mimo na
wału zajęć, zawsze odpisywali 

Jest jeszcze inna kategoria 
listów, niejako półprywatnych, 
jakie otrzymują codziennie re• 
dakcje czasopism i rozgłośnie 
Polskiego Radia. Obok próśb o 
doraźne interwencje, zawierają 
niezmiernie bogaty materiał 
„wprost z życia". I w ni.eh, 
jak w tamtych sprzed 300 czy 
500 lat załamują się konflikty 
epoki. I one dają świadectwo 
stosunków międzyludzkich, na
szych niepokojów, marzeń, dą_. 
żeń. Poszufladkowane według 
zagadnień - służą jako sondaż 
opinii publicznej. 

„DO POCZTAMTU 
DLA WYEXPEDIOWANIA" 

Już bodaj za Batorego opła• 
ta za przesłane listy została w 
Polsce ujednolicona, niezależnie 
od odległości, podczas gdy w 
innych krajach sztab ludzi aż 
do połowy XIX w. trudził się 
wym;erzaniem kilometrów. Z 
zawieszeniem skrzynek na uli• 
cach ubiegł nas znacznie Pa• 
ryż i Berlin, dopiero w laf.ach 
1857-58 zaczęły się pojawiać na 
warszawskich ulicach. Prasa in• 
formowała szczegółowo i szero• 
ko, wyjaśniając, że listy do 
nich wrzucone „codziennie o 
oznaczonych godzinach przez 
posyłanych umyślnie Oficjali
stów Pocztowych z tychże 
skrzyń wyjmowane i następnie 
do Pocztamtu dla wyexpedio• 
wania podług adresów dostar
czane będą"„. 

To brzmi prehistorycmie. Dziś 
wystarczy przezwyciężyć leni· 
stwo lub piórowstręt, a masz 
do dyspozycji około 14 tys. 
skrzynek w miastach i 46 tys. 
na wsi. Znaczek możesz na• 
być w najbliższych z 38 tys. 
punktów. Czasem wprawdzie z 
kupnem koperty bywają kło· 
poty, ale do ery kamiennych 
tabliczek i rulonów chyba nie 
powrócimy. Raczej będziemy 
przesylać listy mówione, tak 
jak dziś poc2(tówki z nagrania• 
mi Beatlesów. A nim ło na• 
stąpi - przypomnij sobie czy 
ktoś nie czeka na twój zwykły 
list. 

IRENA SOLIIQSKA 
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P oniedziaikowe kłopoty „---------„-------..:.--------· 
KOMENWJfMV Co włożyć do garnka? ca lhl2łi 
,,Usprawnienie" I Poniedziałek, jak wiadomo. jest dniem bezmięs::iym. I pi~~!~~/~ :l: g~~~~j,i ż~· oba 25 posterunek ORMO na Górnej 

S q S>pTll/Wlh do lvtórych Z problemem tym r~:i;ne stołówki, różnie sobie radzą. te artykuły były również do 
zmuszeni jesteśmy po W ostatni, min'ony po niedziałek postanowiłam na nabycia przy Piotrkowskiej 
jaJkimś czasie wwra,cać. próbę ugotować obiad samodzielnie. 120. Fakt ten trochę dziwi. 

Otót, na poczqb/cu btr. prawa- Dlaczego jedne sklepy wa-
dzvl!iśmy praiwd.zirwą „ba<taJUę" Gdy zastanawiałam się nad łam do domu. Optymizm rzywno-owocowe mogą być 
z Wyd.ziałem Ha~llu Prez. odpowiednim menu, „wpadł" prysnął jak bańka mydlana. dobrze zaopatrzone a drugie 
RN m. Lodzi o zmianę syste- mi w ręce ootntni numer „Ko Znów będą jajka. Po drodze nie?·: 
mu oostm-czania lolientom biety i życia". Zdecydowa- zauważyłam jeszcze jP.den A przecież wydaje si~. że 
mleka do domu w okre.s.ie je- łam, że najlepiej oprzeć się sklep z szyldem „Warzywa i zaopatrzeniP. w tych wJaśnie 
sienno-zimo-wym. System ten na jadłospisie zamieszczcnym owoce" przy ul. Piotrkow- sklepach szczególnie w panie 
- majq,cy jakoby być u.spraw w tym poczytnym (przez ko- skie; 64. Wstępowałam doń działki jako w dn1 bez!'nięsne 
nieniem, polega na tym, że biety) piśmie. Pod dmem „po raczej dla spokoju sumienia. winno być bez zarzutµ. 
w czasie oo 1 paźd.ziernvka niedziałek" odczytałam: Ka- I o dziwo: kabaczlti w dowal 
do 31 m(l!l'oCa roku przyszłego baczek faszerowany ryżem, nej ilości. Z grzybów tyli!o caw) 
mleko jest roznoszone w so- grzybami i jarzynami, ziem-
boty dwa razy dziennie rano niaki, sałatka z pomidorów i•----------------
' po połudmu; zwmiast w cebuli oraz kompot. 
niedzielę rano. 

Ucieszyłam się, że z kup
nem potrzebnych artykułów 
raczej nie powinno być kło 
potów. Niestety, rozpoczęły 
się one niemal natycomiast. 

W sklepie warzywnym przy 
ul. A. Struga 2, nie było ani 
kabaczków, ani grzybów. Ta 
sama sytuat'ja w ~klepie wa
rzywno-owocowym _przy ul. 
Piotrkowskiej 100. Po krót
kim zastanowieniu wsiadłam 
więc w autobus i dojcctlałam 
do ul. Zielonej. Sądziłam, że 
może tam.. Niestety - kabacz 
ków ni śladu, a grzyiby tylko 
suszone. Zniechęc=a wraca-

Naszym zdaniem; nie jeS't 
to żadne 1liSlp1'awnienie. Prze
ciwnie pouxxbu,je liczne 
kłopoty za-równo swmym klien-
1/mn; loWrzy muszą być po 
połooniiu w domu j(l!k i też 
pracOWrn.ilkom hand·Lu., kt&rzy 
ska.rż·ą się na kl-Opoty zwią
zane z p.rzech-Owywa1Viem mle 
ka, Jctóre je.srt przywożone j<u.ż 
o godz. 12 w polwdnie. Rów
nież nie są z tego za.d:owoleni 
roznosie-iele, którzy muszą 
dwa razy dziennie roznosić 
mleko. Zapytywaliśmy wię.c 
Wydzial Handbu <iii.a kogo jest 
w vsipraiumienie? Otrzyma{iś
my wówczas odpowiedź, że 
istnieje w tej S>PTawie zarzą-

dzenie Prezydium RN m. Ł!J- Spacerki· '' Merkureno' " dzi z dmda 27 listo!P(lda 1962 6 
r{)l/cu, oraz, że w okresie je- ------------
.sienno-zi•mowym mleloo nie 
ulega kwaśnienii!u, a zatem 
lolient nie je$'!; narażony na-
~braty. · 

To 1VSZys1Jko nas nie prze
konalo. A poniewad: jes•teś
my na progu .sezonu je
sienno-zimwwego i w ubie
gtą .s0<botę już lolienci o
brzyma,li mlelvo dwa razy 
dziennie - srprawą tą jeszcze 
raz się zajmujemy. Uwad:amy, 
że Wyd.ział Hand•bu winien 
zwrócić się oo Prezy&Vum RN 
m. Łodzi o doikiadne przea
nalizowanie zarządzenia mó
wiącego o nowym .system·ie 
roznoszenia mleka d.o domu. 

(JKR) 

WYSTARCZAJĄCE DOSTAWY 
SPRZĘTU GRZEJNEGO 

„Arged" zapowiada, a pierw
sze rezultaty tych zapowiedzi 
możemy już obserwować w 
sklepach, że najrozmai-tszego 
sprzętu grzejnego w tym roku 
nie zabrak.n.ie. Przede wszyst- I 
kim pod dostatkiem ma być 
kuchenek i piecyków elektrycz 
nych, prodiżów, piekarników, że 
lazek (w tym rów.nież nowo
czesnych z tet"mostatem) i po
duszek elektrycznych. Za ma
ło będzie - z powodu 111iedo
statec2lnych dostaw krajowych 
i z importu - grzałek ele)<:
tryczinych, ale ten brak da się 
nam we ?JIJ.aki dopiero w przy
szłorocznym sezOtn.ie turysitycz
nym. 

Czy powstanie w Łodzi 
Ruchu Studencka Służba 

Prawie 2 gad.ziny w p:rzy
jemnej atmosferze przy „ma
lej czarnej" trwalo S'lłoikanie 
młodzieży aikademiek!iej w 
Klubie Studenclci.m ZSP z 
przedstawicielami KO'lllendy 
Ruchu MO. Miało ono w za
sadzie charakter uroczysty z 
okazji 20-lecia MO. ale goś
ciom: komendantowi mjr. Ja
nowi Rolbieckiemu i por. Hen 
ryk.owi OwsikOW>i zadano przy 
tej okazji wiele pytań zwią
zanych z przepisami ruchu i 
działalnością milicjd a także 
zgłoszono sporo cielrnwych po 
stulatów. M.in. mlodz:ież stu
dencka 'lla.PrQIPOnOwała mirga
niwwainde o,chotniczej s~u
dencltiej służby ruchu, która 
by poma:gala w utrzymywa
niu porządku na ulicach. 

Rzucono także projekty aby 
oświetlić znaki drogowe oraz 
spopulaxyzować jedyną w Lo
dzi stację diagnostyczną. W 
stacji tej istniejącej przy 
,.Motozbycie" (ul. Wojska Pol 
skiego) za pomocą specjal
nych urządzeń prawidłowo u
stawia się światła przy po
jaz.daoh. 

Spotkanie przedstawicieli 
Komendy Ruohu z młodzieżą 
studencką byl:o pierwsze tego 
rodzaju, a1le na pewno - (jak 

n.as zapewniał przedstawkiel 
ZSP) - nie ostatnie. (k) 

IMPORUJĄCY 
bilans prac 
społecznych 

łódzkich harcerzv 
Łódzka Komenda Chorągwi 

ZHP dokonała ostatnio bilansu 
harcerskich czynów związanych 
z 20-leciem PRL. W czynach 
tych brało udział ogółem 365 
drużyn harcerskich i 57 dru
żyn zucl10wych, skupiających w 
swych szeregach 12.600 harcerzy 
i zuchów. 
Najwięcej prac wykonali oni na 

rzecz szkół. Sporządzili ponad 
700 pomocy naukowych warto
ści około 13,5 tys. zł; naprawi
li, względnie wybudowali 67 
przyszkolnych boisk sporto
wych. Wartość tych prac wy
nosiła 57,8 tys. zł. Ze 102 har-
cerskich punktów pomocy w 
odrabianiu lekcji korzystało 

Nowe kreacie dla 
kelnerek 

~ W naj:Jli~s-zy~ czasie_ kel 
~ nerki z lodzk1ch kaw1arm 

I kategorii wystąpią w no
wych ujednoliconych krea
cjal!h składających się z 
ciemnej garsonki i białej 
bluzeczki, Pomyslano rów
nież o nogach miłyc:h pa1't. 
Najładniejsze nawet szpil
ki absolutnie nie nadają się 
do ośmiogodzinnego biega
nia mi<;dzy sbollkami. Dla
teg0 zdrowotne buty i ela
styczine pończochy uzupeł
nią służbowy strój. 

~PDllDI 

li- Nielegalna wytwórnia win * 52 meliny z wódką * 9 bimbrowni 

5.500 słabszych uczniów. Wyko
nano też cały szereg innych 
prac, których wartość przekro
czyła 118,5 tys. zł. W harcer
sl<iej pracy przy upiększaniu 
miasta hufiec ,,Promienistych" 
zasadził 225 tys. drzew na po
nad 20 h'<l gr\lll'ltu. Niezależnie 
od tego, w innych dzielnicach 
miasta posadzono ponad 10 tys. 
ozdobnych drzew. 

w Łodzi harcerze wykonali 
120 pomysłowych kronik zakla
d(?w pracy oraz zorganizowali 
84 wystawy obrazujące dorobek 
20-lecia. Ok. 2000 harcerzy ~do-

Dziś w Łodzi, w nocy za
chmurzenie niewielkie, w cią
gu dnia powoli wzrastające. 
W godzinach popołud.niowych 
możliwe opady. Temperatura 
maksymalna ok. 20 stopni C. 
Wiatry umiarkowane z kie
runków południowo-zachod
nich. 

Jutro zachmurzenie umiar
kowane przejś<>iowó duże, z 
możliwością przele>tnych opa
dów. Nieco chłodniej. Od~rycia MO z 

Maria Nowicz (zam. Podgór- rekwirowanó 900 litrów. Był 
na 43) postanowiła widocznie to jabłecznik, który pomysło
kon<kurować z Łódzką Wytwór wa producentka sprzedawała w 
nią Win i rozpoczęła masową cenie 20 zł za litr. Przy maso
produkcję tego skądinąd szla- wej produkcji interes się opla
chetnego trunku. W jej miesz- cat. Wino nabywali u niej prze 
kaniu funkcjonariusze z KD ważnie młodzi chłopcy. 
MO-Górna znaleźli kilkanaście Poza nielegalną WY·twómią 
balonów z winem. Ogółem za- win, KD MO-Górna zlikwido-

• wala w tym roku 52 meliny 
----------------"' z wódką i 9 bimbrowni. W nie 

któr-·ch melinach - jak np. u 
Jadwigi Cieśli (Zarzewska 8) -
pijacy zbierali się niczym w 
restauracji, a wódkę milicja 
znalazła schowaną w„. pralce. 
Na jeszcze lepszy pomysł 
wpadł Władysław Zając ze wsi 
wardzyń, który bimber do Ło
dzi przewoził w bańkach od 
mleka. Wykryto także bim-

Górnej 
brownię u Stanisława Zgita (ul. 
Okienna 6), u którego znale
ziono w gospodarskich zabudo
waniach 70 litrów bimbru. Na
tomiast 30 litrów bimbru mili
cja wykryła w komórce przy 
ul. Sosnowej 9, której właści
cielem okazał się Franciszek 
Szulc. 

Nie tylko w komórkach i za 
budowaniach gospodarczych pę 
dzi się bimber. Również w no
wych blokach. w b1oku na 
Al. Politechniki 14, w miesz
kaniu Stefana Rosiaka funkcjo 
nariusze z KD MO-Górna wy
kryli bimbrownię i zarekwiro· 
wali 20 litrów bimbru. Rosiak 
tłumaczył się, że bimber pę
dził na własne potrzeby „. 

(jkr) 

Odszkodowania z Francji! 

W t-OT'kową dys1k:u,sję n.ad 
dwoma filmami łódz
kiej WFO*, jaka odby 

l.a się w dziennikarskim 
„Kinie przy pół czarnej", za 
dedykowałbym przekornie 
propagarorom tezy o neko
mej konlwrencji teatru i 
fvlmu. Dyrelvtorzy a-rtystycz
ni łódzkich teatrów kom
plemervtowa.Di bmviem reali
zatorów krót!kometraiżówelc 
i vice versa. Dypiomata 
.stwler.dziłbu, że ;,zapa!WWa-
1.a atmosfera wzajemnego 
zroZ'IJ.mienia". 

Władze francuskie podjęły 
decyzję wypłacenia odpraw 
byłym żołnierzom Armii Pol 

„------------':J 
iu gry" (lJktxYrów. Reżyser 
utru.&nil sobie pracę i nie 
skorzystał z gotowego przed 
.stawienia tea,bralnego; tema
tem analizy .sq 01pracowane 
SfPecja.lnie przez niego fra.g 
menty „Matki" S. I. Wit
kiewicza.. Czy f~lrm s1)elnia 
zada.nie? Moim zdaniem -
tak. W przeY,.zys•ty bowiem 
spo•só!i (to wieże za.sługa 
dy&kretnego i celnego ko
mentarza J'Ulliu.sza Kydryń
skiego) objaśnia pod>statt00we 
s,prawy warS'ztat'U aktorstwa 
niekonwencjonailnego. RZecz 
jasna - musi budzić dys
kusję w śirodotvi.s.kach beZiPO 
średnvo Z11L'<Ułzanych z tea
brem; wydaje mi .siię jed
nrok, że i tego tyrpu :prowo
kacja ekwUa w zannysla.ch 
-rea.liz(llf)or6w. (.kat) 

skiej we Francji, którzy prze 
bywali w obozach jenieckich 
lub byli internowani we Fran 
cji - a odszkodowań dotych 
czas nie otrzymali. 

Wykaz nazwisk osób - któ 
re według władz fran0cnski~h uprawnione są do zg,oszema 
roszczeń - znajd·uje sic; w Za. 
rządzie Okręgu ZBoWiD w 
Lodzi ul. Piotrkowsł\l\ . 211. 
Zgł01Szenia. przyjmowa-ne są 
do 15 października. br. 

w. Janowski - Geometria -
Przeks~ałcenia izometryczne na 
płaszczyźnie - PZWS, zł 24. 

Biblioteka Nauczyciela Mate
matyki. Dla nauczycieli, słucha 
czy WSP i SN. 

E. Piegat - Wektory i geo· 
metria - PZWS, zł 16. 

Bl-blioteka Matematyczna. Dla 
nauczycieli, słuchaczy SN i 
WSP. 

było Młodzieżową Odznakę 
Sprawności Obronnej. (jkr) 

Historia rozwoju życia 
na wystawie przyrodniczei 
;,Karol furwin sf<:xrmulowa.l 

teorię ew0<lucj~, opaTltą na 
zjatWi!s•ku powszechnej zmien
ności oo•bO<rU natura:lnego. Je
go te-O'Ti.a. wyjaśnia powstanie 
róż.ncrodności i. przymso,wań 
świata organiicznego" oto 
naczelne motto eks.;pozycji, u-

wla,a;, pariyjnych z I .sekre
tarzem KL PZPR M. Tatar
lvównq-Maj.kows•lvą, władz 
miej-ski-eh reprezenta1!JtÓw lód,; 
k-!ch szikól wyższych oraz wie 
bu in.stvtucji naJU<kowych. 

(M.J.) 

ruchomionej obecnie (przy --------------
wylvorzystaniu bogatych 
własnych za.so•bów) w M-uze
'Ulm Przyrodrviczyrm w Lodzi. 

- Celem <tej e1kisin;izycji -
inf-01'1TZ!Uje nas doc. dr Bene
dylot Ha.Uiez, kierownvk Kate
dry Ewo·lucjonizrmu i dzieluzm 
Wydz. Biologii i N(JIUJk o Zie
mi UŁ - jes•t pc1kazanie S'po

łeczeństwu - a przede wsz~t 
kim mlodzieży szikól średnich 
i wyrższych - iidei etooL-ucji. 
U porządikowaLiśmy UJ<i.ęc ma
teriał muzeaLny w taki spo
sób, ażeby dał on pełny o
braz rozwoju życia na ziemi„ 

Zannierze1llie w zrealizowa
ne zostało w pełni w s;posób 
ba.rdzo czy•telny i przejirzysty. 

Otrwarcie nowej elospozycji. 
Muzeum P1'Zyrodniczego w 
Lodzi, lotóre jest nie tyiko 
placówlvą nau.kowq, ale i dy
d.a ktyczną, od·b.y/,o się wczo
raj bardzo uroczyście w obec 
ności przedstawicie-li l.ódzki!ch 

Studencki rajd 
Rajd po ziemi łódzkiej orga

nizują w dniach rn-11. paź
dziernika łódzcy studenci. Za
pisy przyjmuje sekretariat RO 
Z!"P (Piotrkowska 77). 

Jutro, 9 bm. 
Trzecia 

„Czarowna noc" 
w teatrze eksperymentu 

Zorganizowana z inicjatywy 
„Dziennika" i Teatru Powszech
nego Scena Propozycji zainau
gurowała swą działalność ko
mediami Sławomira Mrożka. 
Jeśli chcesz spędzić „Czarow

ną noc", w której wezmą też 
udział Barbara Połomska, Ja
dwiga Siennicka, Zbigniew Nie
wczas, Czesław Przybyła, Ta
deusz Sahara i Michał Szew
czyk, zgłoś się do kasy z niżej 
zamieszczonym zaproszeniema 

Codzlennde w Teatrze Pow
szechnym w godzinach 10-13 
i 16-19 oraz w dniu przedsta 
wienia w Teatrze Ziemi 
Lódzkiej (godz. 16-20). 

Zaproszenie 
;-,Dzlenm1lk Łód.ziki"' i Tea•br 

! Pows-zechny uprzejmie za
praszają P.T. Czytelni1ka na 
premierę oo Tea.tru Prorpo
.zycji w dmiu 9 paźdz.ie.r.n;i1ka 
br. 

Obu fi.1-nuJrm; k>bórych re
żyserem jest Sta.nisla.w Ko
kesz, na.leżą S'j.ę cieple .sło
wa. Pierwszv przeZ1U1JCzony 
dla. młodego widza wypet
nia dot!lvliwq · lukę w wi.a.4o
mości.ach o tea'tlralnej kuch
ni. Polecaibyrm go ta>kże d!O
rosł.ym. ZbJHża. oo te~u. 

*) ·Za trzy mimwty za.czy 
narmif: reż. S. Ko1kesz, zd!ję; 
cia M. Vogt, komeintarz J. 

Ky&ryń~ki, „I gramy dila. 
Wa.s co ~eń" - reż. S. Ko
kesz, zdjęci.a. Z. Adamt>ski, 
kome.ntar.z J. Kyd.ryński. 30 tysi{!cy !!Ości z v1o_j. łódzl\:ie!!O 

Film d,,..,..,i - ;,I urarrny 
dla Was oo dziień" - .sta
wia sobie ba7'dz<> armbUme 
zada.nie rozszyfrO'WOJT!ia ta
jemnicy 1,ncwoczesne.go sty 

N A 2'DJ Ę01'U: 
Halma. M-likolej3'ka w 

roli 1".<llblol wedibug sztuki 
Wiekacego 10 fvi171iie Koke
s;ro. 

----~-----------------------~ 4 DZlENN1K ł;ODZKI nr240 (5M9) 

Wycieczki orgar.ci:rowane z 
wojewódz,twa do Łodzi ciesżą 
się coraz większą popularnoś
cią. „Gromada" przewiozła w 
tym roku do naszego miasta 
już blisko 20 ~ys. osób. Ostat
nio ogromnym powodzeniem 
ciesza sie w.vciecZlki na przed-

stawienia cyrku radzieckiego. Jednocześnie w3ród turystów 
V( najbliźsz:ym czasie odbęC:zie ~ódzkich cieszą się dużym za
się 30 ta1lnch wycieczek ze l.Jl.teresowaruem miejscowości wo 
wszystkich powiatów woj. łódz- jewództwa. Do tej pory z „Gro
kiego'. Ogółem do końca rc_>k.u madą" wyjechało do Łowicza, 
przewiduje się w naszym mies- w rejon Wieluńskiego i do Łe
cię .Jes~czc ok, 10 tys. wyciecz- czycy - przeszło 10 tys. ł~-
kow~czow. dzian. \k) 

Osta-tnio w dzielnicy Gór
na odbyła s'ę skromna uro
czystość otwarcia 25 z Twle1 
posterunku ORMO. Z-Ostał 
on zarganizo·wany przez Ko 
mitet Biolwwy nr 64 i Li.czy 
13 osób. Posterunek mieści 
się w sz.Twle przy Al. Poli
techni•ki w p0<bliżu Elektro-
ciepłowni. (jk.r) 

Foto: L. Olejniczak 

Kuropatwom biada 
Myśliwym okręgu łódzkiego 

szczęście sprzyja, gdyż do tej 
pory zastrzelili już 62 tys. 
kuropatw na 85 tys. zaplano
wanych. Do 20 bm. dla ku· 
ropatw jeszcze ciężki okres, 
ponieważ do tej właśnie po
ry trwają na nie polowania. 
Niemal wszystkie zastrzelone 
ptaki idą na eksport. (k) 

Znak z przyszłością 
Nowy kodeks drogowy 

przes.tal j~iż . być nowym. 
Cicwle je.dnak na ulicach 
Łodzii nie można. .spot:kać 
prosto11cątnej tablicy ozna
czającej dmgę z pierwszeń
.stwem przejazdu. 

Ustawianie takich znailvów 
wymaga akceptacji mim
sterstwa i w tych miastach, 
gdzie je już ustawunw, np. 
w Bydgoszczy i KatowU:ach, 
trzeba je bylo zdjąć. 

Znak ten bow;em - jak 
•wuważooo - ;,ośmiela" foie 
ro·wców, Jadących la:k.ą uli
cą i np. w warunluzch 
Łó&kich wys•tarczy, by ja
dący drogą podporzqdkouxr
ną1 nie zauważył zna.k;u„. 
Z<lerzenie murowane. Usta
lono, że z-naki „dlroga z 
pie·rwszeńs1!wem przejazdu" , 
usta,wiane będq na tra·sach 
prżelotowych: międzynarodo
wych lub kra,jowych. Lódź 
eh wvlowo talcich tras - w 
całym tego słowa znaczeniu 
- nie ma. Może w przysz
lo·ści będzie do tej kategorii 
zaliczo'11a Ko'J)Cińsikiego. mo
że tc;kże Zachodnia lub Al. 
Polirtechni11oi, może Uniwer
sytecka?! Wymaga ro jed
nak poważnyoh r0<bót inwe.s
tycyjnyoh, a o w niełatwo. 

(jp) 

~#~ 

~L~ 

- J(l!k to, jest pan zaję
ty? Przecież w tej chwili 
nic pa.n nie robi. 

- Nic? A o pracy umysio 
wej to ni•gdy nic nie slysze
liści.e, Obywatelu? -..... -------------
w „Słuzble narodu•' 
do nabycia w kioskach 

Z okazji 20 rocznicy powsta• 
nia MO i SB wydany zostal 
specjalny numer „w Służbie 

Narodu" poświęcony dzialaJno• 
ści OM i służby bezpieezeń• 

stwa. Jest on do nabycia "I// , 

kioskr.ch „Ruchu" w ceniB 
2,50 zł. 

q 

ż 
ł; 

t: 
n 
d 
r 
l 
n 

~ = 
I 

I 
I 
I = 
I 
~ 
i = 

i 



r-

PODA'l'EK DOCHODOWY 

P. C. D.: Chcę kupić część 
domku. Na ten cel przez wiele 
lat odkładałam pieniądze na 
ks~ą~eczkę _PKO. Są to oszczęd 
nosc1 z moich poborów pracow• 
niczyeh, czy będę musiała za• 
płacić podałek dochodowy? 

RED.: Podatek dochodowy 
płaci ten, kto nie może udo
kumentować posiadanej sumy, 
czyje źródła dochodu są nie 
ujawniOIIle. Wieloletnia ksią
żeczka PKO, na lctórą wpłaca
ła Pani oo miesiąc pewne kwo 
ty, może być jednym z doku
mentów tłumaczących źródło 
dochodu. O bliższe wyjaśnienia 
radzimy zwrócić się do Wydzia 
lu Fi.!11ansowego DRN, dziel
nicy, w której Pani mieszka. 

<Fru Joiii!> 
ODPOWIADA: 

URLOP OKOLICZNOŚCIOWY 

eydium Rządu z C!nia !. VI!. 
1955 pracownikowi ubiegające
mu się o przyjęcie na studia 
?.aoczne, lub na pierwszy rok 
studiów w wieczorowej $Zkole 
inżynierskiej nie jest uzależ
niony od wyników egzaminów. 
Stąd też w razie ich niezdania 
nie ma podstaw do zaliczania 
w.w. urlopu na poczet urlopu 
wypoczynkowego, (h) 

(hb) 

CZYT.: Na przygotowanie się 
do egzaminów na studia za
oczne otrzymałam 10-dniowy 
urlop okolicznościowy. Egzami
nów nie zdałam. Czy zakład 
może wobec tego zaliczyć mi 
te 10 dni na poczet urlopu wy
poczynkowego? 

RED.: 10-dniowy płatny urlop 
okolicznościowy, przysługujący 

zgodnie z uchwałą nr 511 Pre-

1111nm111mmm111111111m111n111nn1UDm1m1m1m111m111n1111111111111111111111111111111111n111111111111m111111111111m1111111111111111111111m1111111m 
:! -======= ORTALION wysoki ga- SAMOCHOD „Wartburg" = KORZYSTNE CENY tunek kupię. Tel. typ Co.upe po małym 
§_ 273-62. 15622 g przebiegu sprzeda.ro. 

n starą dzianinę, odpady tworzyw MASZYNĘ do pisania Łódź, Czarnkowska 9/ lJ 
E sztucznych oraz szmaty i makulaturę kupię. Oferty „15561" m. 28. 15652 g 
E pl a Cą następuJ·ące punkty skupu = J'łiuro Ogłoszeń, Piotr- „JUNAK" - Super z ko-
~- 5= kawska 96. 15561 g a Lódzkiego Przedsiębiorstwa szem w idealnym stanie 

Surowców Wtórnych: =E- TELEWIZOR najchętniej okazyjnie sprzedam. = uszkodzony kupię. Łódź, ul. Wierzbowa 
§ m. ł..ódź - Swierczewskiego 53 m. 58, 24/26, Olczak w godz. 
I_ ul. Główna 24 §==- Dymowski. 1561J g 16-18. 15626 g 
= ul. Nowotki 26 SPRZEDAŻ „SKODĘ Combi" 1201 

I ki 
sprzedam. R,ewolucji 1905 

-

=--- ul. Wojska Po s ego 13 5 r. 24 (dozorca). 15533 g 
Al. 1 Maja 20 =_=_ TELEWIZOR 21 cali, szaf SAMOCH6D małolitrażo-= ul. Zgierska 56 kowy sprzedam. żerom wy „Mikrus" sprzedam. = 1 L' 53 - skiego 99 m. 5 1541 g 51 U , lmanowskiego § Stan bardzo dobry. Kmie 

:= ul. Obr. Stalingradu 74 = PIANINO nowe (jasny ciak, Kolumna, ul. Ar-
a ul. Sanocka 8 _5 orzech) „Legnica" mii Ludowej 11. 15609 g = _ sprzedam. Tel. J09-19. 
§_ ul. Rzgowska 149 § 15620 g 

woj. łódzkie - KROSNO kortowe sprze-
§ Kutno, ut Kochanowskiego 30 _§=- dk~m. Jan Maleckkai, Ozor-
- I Królewska 16 ow, Parzęczews 4 w 
§!=== " U· godz. 17-20, tel. 51. 

Lęczyca, ul. Górnicza 5 §= 15645 g 
Lowicz, ul. Blich 2 i"'SZAFY sprzedam. G<lań 

~- „ ul. Wesola 2 ska 21, barak 10. 
Pabianice, ul. Obr. Stalingradu 17 1559B g 

§ Radomsko, ul. K. Wójcika 42 PIEC stałopalny, emalio-
§ Sieradz, ul. 15 Grudnia 27 wany sprzedam. Tel. 
= Skierniewice, ul. Mszczonowska 7 356-70, 15510 g 
5 Tomaszów, ul Mireckiego 123 
~ Wieluń, ul. Fabryczna 
= „ ul. Krak. Przedmieście 46 
= Zduńska Wola, ul. Laska 95 
~ " ,; Plac Wolności 14. = 5010/k = 

Ili OGtOSZENIA DROBNE ~ ID 

SAMOCHODY
MOTOCYKLE 

S.\.MOCHOD „Wa.nderer" 
do remorutu lub na częś 
ci sprzedam. Tel. 47J-26 
godz. 8-15 15392 g 
SAMOCHÓD „P-70" s•prze 
dam Chojny, Trębacka 65 

PRACA 

DOCHODZĄCA pomocdo 
mowa potrzebna. Piotr
kowska IJS ro. 2 I pię
tro 15424 g 
UCZEN do krawca po
trzebny. Chętnie zaawan 
sowany. A. Struga 56. 
POMOC domov.la docho
dząca potrzebna. Piotr
kowska 228 m. 6 godz. 9 
do 12 15495 g 
POMOC domowa do pół 
torarocz;nego dziecka po 
trzebna. Wiadomość Piotr 
kcwska 224/5 m. Ja Wró 
blewska 15509 
GOSPOSIA na stałe po
trzel:>na. Więckowskiego 1 
(skley szczo.tkarski). 

15608 g 

LEKARSKIE „WARTBURG Campirng" 
DOMEK murowany jed- po przebiegu 10.000 km 

NIERUCHOMOSCI norodzłn.ny, wolny w sprzed.am. Telefon 479-22, Dr Jadwiga ANFORO-
----------- Justyn<>wie sprzedam. dzwonić w godz. 8- 17 WlCZ weneryczne, skór 

• d dzininy Łódź, Chelmońs.kiego J7, „SYRENĘ" 101 sprzedam. ne 15.30-18.JO, Próchini-
DOMEK ,e norbo d 

1 
Durska. 15534 g Tel. J41-98 od godz. 17 ka 8 15377 g 

lub roz,poczętą u ow ę -----------
kuplę. Oferty „15403" Biu DOMEK jednorodzinny, SAMOCHOD „Wartburg-, Dr .KUDREWI~Z - spe
ro ogłoszeń Piotrkow- hektar placu sprzedam. Combi" 1953 r. produkcji cJahsta cho·rob we.ne
ska 96 1540J g Aleksandrów, Swierczew- po przebiegu 19.000 km rycz.nych,_ skórnych B-10, 
uosPODARSTWO rolne skiego 61. 15655 g sprzedam. G<lańska 6 w 14-16, ulica 22 Lipca 4 

12-morgowe w tym 5 . po_?wórzu_ od godz._!__-17 Dr SIENR~ specjalista 
mórg ogrodu, zabudowa DOME~ jedno~odz1xmy SAMOCHÓD _ stan do~ chorób skomych, we.ne-
nia gospodarcze, siła, własnosoiowy (mieszkarue bry _ zamienię na moto ry~znych, 16-18, Kiliń-
światlo, tanio sprzedam. wolne) s.przedam. Tel. cykl Oferty „15376" Bi4 skiego . 132. ~521~ (: 
Tel. 534-45 15J95 g .225-32. 15640 g ro Ogłoszeń Piotrkow- Dr ZIOMKOWSKI spe-
l'LAC budowlany sprze-1 KUPNO ska 96 15376 ~ cjalista chorób wenerycz 
dam. Wiaaoaność Zgierz- MOTOCYKL „Jawa 175„ nych, skórnych, 16-19, 
CheŁm:y ul. Malinowa 8, w dobrym stanie Piotrkowska 59, ~ 
Kostus1ak 15500 g HODOWLĘ lisów lub no- sprzedam. Tel. 567-J2. KOROl'<SKA Henryka le-
UDZIAŁ w spółdzie!Jn,i rek z całkowitym urzą- SAMOCHÓD b karz ginekolog, przyjmu-
wlasnościowej (domek je dzeniem kupię. Tel, Ha.n mag_ Ku i 0~,° owy je poniedziałki, czwartkoi 
dnoro~zillllnr> odstąp.ię. 300-58 godz, 17-19, .~apr;wie, z r ~~ęścia~ 17-18, Zielona 16. 
Wykonczen.1.e w ~Ym. ro 15649 g (ogrzewany) _ tanio Dr NITECKI specjalista 
ku. Oferty „15366 Brnro GARAŻ składany J X 6 sprzedam. Rączka, Włoc- chorób skórnych, wene
CJgłC>Szeń Piotr·kowska 96 kupię względnie zamó- ławek Chopina 53 (war- rvcznych 16-18, Kiliń-
DOMEK dwuizbowy wol- wię u wykonawcy. Wia- sztat).' 1582J g skiego 82. 14965 g 
ny. własnościowy w Ju- domość tel. 392-73. MOTOCYKL M-72" ~a- Dl' MARKIEWICZ specja-
IL<mowi.e sprzed'.'m lub 15637 g kordeon ,;w~ltmei~ter" lista chorób skórnych i 
zumlenu: na. ob1ekt ho.- NAWIJARKĘ elektrycz- l?O basów, rower „Sport", wenerycznych, Piotrkow
dowlany blisko Łodzi.

1 
ną do cewek tra•nsforma kurtkę skórzaną krótką ska 109-6, 1J527 g 

Oferty „1551~" Biuro toroWych .w bardzo do- sprzedam z powodu wy-
Ogłoszeń, P~otrkowskB brym starue kupię. Tel. jazdu. Piotrkowska 40 (u 
96, 15515 g 392-73, 15637 g dozorcy), 15659 g LOKALE 

Krajowa Lote.ria ~ieniężna 
prze,kate graiqcym w październiku 

POTRAKTOWAkEM OZISIAJ 
lBYSllCA TAK JAk' SP-NIA 

ZYSTO$t"TRAKTVJE BIEUZ~ 

~~~ 
U" • 

PO PROSTU SPRAŁEM GO 
SZYBICO, PORZĄDNIE IP 
·WIE ZA NIC! 

.;::...~ -.· ~ ... ··. 

CENY GODNE UWAGI: wypranie 1 zmiany bielizny pościelowej w ciągu 7 dni 

- 7,75 zł (koperta - 3,70 zł, prneścieradlo - 2,35 zł, poszewka - 1,70 zł), wy

pranie męskiej koozuli w terminie 3 dni - 5,95 zł, w terminie 7 dni - 3,95 zł. 
Adres najbliższego zakładu usługowego Spółdzielni „CZYSTOSC" poda 

OSRODEK INFORMACJI USLUGOWEJ, UL. PIOTRKOWSKA '120, tel. 398-10. 
5041/k 

---------------------------------------------------w POKÓJ, kuchnia, częś
ciowe wygody kwaterun 
Irnwe zamienię na pokój, 

ZGUBY 
kuchnię w Pabianicach, -------------
kwaterunkowe Piękna 15 POGORZELSKA Irena, 
m. 7 15456 g Pasterska 2J/J2 zgubiła 

świadectwo ukończenia 
l'OKÓJ wydzielony spod Technikum Młynarskiego 
kwaterunku pilnie ku- w Krajance. 15625 g 
pię najchętndej Julianów 
lub Radiostacja. Oferty 2. x. 1964 w rannym po
„15455" Biuro Ogłoszeń, ciągu pośpiesznym Łódź 
Piotrkowska 96 15455 g - Warszawa pozostawio
SAMODZIELNEGO k _ n.o dużą kopertę .ze zdję 

. po 0 ciem Rtg - miednicy. 
ju .sublokatorskiego w znalazca proszony jest o 
ok.ol1cy . Kozin, . żubar- zwrot za wynagrodze
dz1a, Osiedla Mireckiego niem na adres: Łódź, 
poszukuje. na okres 1-2 Wojska Polskiego 66 a 
lat bezdzietne, kultura!- m. 9 tel. 5J8-J7. 5028-k 
ne małzeństwo. Telefon ___ • --------
574-57,_3.zwoni.ć g_. 16-20 KAMIŃSKI Andrzej zam. 
POZNAN - śródmieście Pabianice, ul. Moniuszki 
- mieszkan•ie spółdziel- 166 zgubił legit. :miżko
czo. dwupokojowe zamie wą na PKP wyd. przez 
.ni<; na podobne w Ło- Prez. MRN Wy.dział 0-
dzi. - Szmydt, Poznań, światy w Pabianicach. 
Ułańska 22-a-4 15419 g 15571 g 
POKOJ, kuchnia - blo-

1 
______________ _ 

ki spółdzielcze zamienię 
na 2 pokoje, kuchnia -
spółdzielcze. Oferty „15404', 

ROŻNE 
Biuro Ogłoszeń Piotrkowl•----------
ska 96 1~04 g BIELIŻNIARKA . męska, 
2POKOJE, kuchnia, wy- rutynowana, posiadająca 
gody, duży metraż, I pię dyplom, przystąpi do 
tro, śródmieście, kwate- spółki, względnie przyj
runkowe, zamienię na rr.ie pracę zleconą. Ofer 
podobne, mniejszy me- ty „153&2" Biuro Ogło
traż. Oferty „15702" Biu- szeń Piotrkowska 96 
ro Ogłoszeń, Piotrkow- POTRZEBNA pani z.na
ska 96. 15702 g jąca dobrze roboty ręcz 
POKÓJ kuchnia 36 m ne na drutach. Oferty 
kw. kwaiterunl<owe, śród „15394" Biuro Ogłoszeń, 
mieście z wygodami za- Piotrkowska 95 15J94 g 
mienię na , pokój z małą ----------
kuchnią (kwaterunkowe) 
z wygodami na peryfe
riach, najchętniej bloki. 
Oferty „156J2" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 15632 g 

NAWROCKA Jadwiga po 
szukuje koleżanek szkol 
nych, które uczęszczały 
do V LO im. Konopnic 
kiej w Łodzi w latach 
1945-1949. Zgłoszenia Na 
wrot 93 m. 9 15449 g 

TELEWIZORY napra
wiam natychmiast. A. 
Rymiszewski, ul. Główna 
39, tel. 226-99. 14596 g 

JELENIA GÓRA - 2 po 
koje, kuchnia, łazienka, 
telefon, kwaterunkowe, 
zamiernię na 2 pokoje 
k.~tmla lub duży pokój 
i kuchnią, kwaterunko
we w Łodzi. Wiadomość: 
Halina Zielińska, Łódź, ZAKŁAD .fryzjerski wez-
Adwokacka 10. 15628 g mę v;, dzierżawę. Oferty 
. ·. „15623 Biuro Ogłoszeń, 
S~MOTNA pracująca pil Piotrkowska 96. 15623 g 
nie poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na 4 POGOTOWIE Telewizyj
miesiące. Ewentualnie ne „Radio-Ton" Nowot
płatne„ z ~ćry. Oferty kl 35, tel. 391-35 poleca 
„15642 Bmro Ogłoszen, natychmiastowe uslugi 
Piotrkowska 96, 15642 g 1J90S g 

[I PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
CZTERECH EKONOMISTOW z wyższym 
wykształceniem o specjalnościach: koszty, 
zatrudnienie i place, organizacja i inne, inż. 
włókiennika. inżyniera względnie magistra 
chemii do spraw wodno-ściekowych zatrud
ni zaraz w zjednoczeniu bądź w podległych 
zakładach Zjednoczenie Przemysłu Lniar
skiego. Pożądani pracownicy z wieloletnim 
stażem pracy. Oferty prosimy kierować na 
adres: Zjednoczenie Przem. Lniarskiego: 
wydz. kadr, Lódż, ul. Sienkiewicza 9. 

TECHNIKA WLóKIENNIKA z kilkuletnim 
stażem pracy na stanowisko kierownika ko
mórki przeglądu tkanin - przyjmie Spół
dzielnia Pracy Krawieckiej im. J, Lewar
towskiego w Lodzi, ul. Próchnika 16. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr, w godz. 10-
13. 5000/k 

INŻYNIERÓW CHEMIKOW specjalność 
farbiarstwo lub wykończalnictwo względnie 
techników z długoletnią praktY'ką zawodo
wą oraz inżyniera włókiennika - specjal
ność przędzalnictwo welny - zatrudnią na 
kierowniczych stanowiskach ZPW im. Gwar
dii Ludowej w Lodzi, ul. Wróblewskiego 19. 
Podania z życiorysem należy składać w 
dziale kadr, w godz. 8-14. 4994/k 

PLASTYKA przyjmą zaraz ZPP „Sandra" 
w Aleksandrowie. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, ul. Lęczycka 1, w godz. od 8 
do 16, tel. Aleksandrów -170. 4967 /k 

TECHNOLOGA obróbki na aut.ornatach to
karskich konstruktorów oprzyrządowania 
oraz tokarzy i frezerów - zatrudnią Wi
dzewskie Zakłady Maszyn Włókienniczych 
„Wifama". Warunki pracy i płacy do omó
wie'Ilia na miejscu. Zgłoozenia przyjmuje 
dzial kadr, w godzinach od 7,30 do 15 w 
Lodzi, ul. Armii Czerwonej 89. 5024/k 

INŻYNIERA konstruktora z uprawnieniami 
na stanowisko projektanta oraz inżyniera 
wzgl. technika budowlanego na stanowisko 
kalkulatora na koszt.orysy budowlane -
przyjmie zaraz „Miastoprojekt", l,ódź, ni. 
A. Struga 16. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna, w godz. 7-15. 5031/k 

2 PALACZY do obsługi kotłów niskopręż
nych zatrudni natychmiast Handlowy D;pm 
Dziecka Lódź, ul. Piotrkowska 60/62. Wa
runki pracy i płacy do omówienia w sekcji 
kadr, ul. Piotrkowska 60/62, pokój nr 204, 
w godz. 8-15. 4997/k 

!
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ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTW A 

POLSKIEGO w ł..ODZI 

przyjmuje jeszcze zapisy do 

l 
poszczególnych zespołów językowych 

ZNP, ul. Piotrkowska 137, parter 
p, nr 1, tel. 330-77, 

codziennie, prócz sobót, w godzinach 
· od 17 do 19. 

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONO
MICZNE, DYREKCJA SZKOLENIA 

EKONOMICZNEGO w LODZI, 

ul. Armii Ludowej 19, tel. 221-15 
organizuje w miesiącu październiku 

następujące kursy: 

42.000 wygranych - 7 .800.000 zł 
Wystarczy wybraf szczęśliwy los 

POKOJU sublokatorskie
go, niekrępującego (chęt 
nie telefon) poszukuje 
miody, samO<tny, Telefon 
J86-96 15496 g 
LEKARZ poszukuje po
koju sublokatorskiego, 
niekrępującego. Oferty 
„15402" Biuro Ogłoszeń, 
PiCJ<trkowska 95 15402 g 
POSZUKUJĘ pilnie w las PALA CZY do centralnego ogrzewania zatru
nosciowego polrnju z ku dni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębior
chnią z wygodami w stwo Robót Wodociągowych I Kanalizacyj- 1 

śródmieściu lub na Po h Lod · I Pl t k k 2 

1) Kurs utrwalania wiedzy dla kandy
datów na studia wyżs7..e, 2) Kurs ekono
miki przedsiębiorstwa przemysłowego, 3) 
Kurs ekonomiki, planowania i organiza
cji inwestycji, 4) Kurs ekonomiki gospo
darki magazynowej, 5) Kurs ubezpieczei't 
rzeczowych i osobowych. Przyjmowanie 
zapisów i udzielanie informacji w godz. 
8,30-15,30. 4855/k 

Jesiu. Oferty „15417" Biu nyc w ZI, li • 0 r ows a 8 • Zgłosze-
ro ogłoszeń Piotrkowska nia przyjmuje dział zatrudnienia i plac, po-
9a lub tel. 261-26 15417 g kój nr 9. 5007 /k 
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WAZNJ!l TELEFONY „Maski mistrza Fanta

ski". 

WYSTAWY 

MUZEUM ARCHEOLOGI-, „Ranny w lesie" (po!.) skiego 1, Piotrkowska 25, 
od lat 16, godz. 17, 19 Piotrkowska 225. 

l'OPULARNE . (Ogrod~a DYŻURY SZPITALI 
18) „Krzyk strachu" 

Laryngologia: Szo. im. 
Pirogowa, ul. Wólczań· 
ska 195. posot. MJJlcyJne o1 

pogot. Ratunkowe 09 
sttat Potarna 08 
JtOID• MO m. Łodzi 292·22 BIURO WYSTAW ARTY
IoforlD• kolejo~a 681-11 STYCZNYCH (Plotrkow 
Inform. telefoniczna 03 ska 102). Wystawa ma-

~~t J,~ E~~~~~Li~~ 1111111,.,1„; 111!1: cnv1 
PALMIARNIA_ g.10-18 r..u. JU&u11.1111i;u :, 
zoo (ul. Konstantynow 

(ang.) od lat 15 g, 16, Szpital im. dr H. Wolf 
lB, 20 ul. Łagiewnicka 34·36 -

Okulistyka: Szpital im. 
N. Barlickiego, ul. KoP
cińskiego 22. 

ska 6-10) czynne od 
godz. 9-17. 

ROMA (Rzgowska 84) przyjmuje ~hore ! rodzii 
no czynne tylko w dni od lat 12, godz. 15.15, „Przeminęło z wiatrem" ce z ?zielm~y Baluty; z Chirurgia i laryngologia 
pogodne) 17.JO, 19.45 (USA) od lat 14 godz dzielnicy Widzew z Re- dziecięca. Szpital im. 

;q 'tEATRY 

TBATR NOWY (Wlęckow 
sklet!O 15) g. 19.15 „Ma. 
rle octobre" 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Garść pia· 
11ku" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Sta~ingradu 21) 
g. 19.15 „l>1~senka praw 
dę c:i powie" 

Ol'ERETKA \UL P6łnoc
na 51) g. 19 „Ułani księ 
cla Józefa" 

TEATR JARACZA (Jara
cza 27) g, 19 „Wyzwo
lenie" 

TEATR PINOKIO (Ko
pemiJ<a 16) godz. 17.30 

o Janku, co psom 
~'zył bUiY" 

TEATR 1.15 (Traugutta 1) 
· Próba generalna. 

Dyrekcja Teatru 7.15 
'Podaje do wiadomości, że 
bilety zalrnplone na dzień 
u. 10. br. ważne są w 
i\niU 22. 10. br. 
.l'EATP. ARLEKIN (Wól
czańs~ 5) godz. 17.30 

larstwa 1 prac W. Kond 
ka. Czynna od 10-18. 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
klewicza). Wystawa z. 
Poduszko. Czynna od 
10-13 1 od 15-18, 

SALON FOTOGRAFIKI 
(Struga 2). Wystawa fo 
tograflki Zofll Nasle
rowskieJ ,,Twarze", 
Czynna od 13-18. 

CYRK (Pl. Niepodległoś
ci) godz, 19. ADRIA (Piotrkowska 150) MEWA (Rzgowska nr 94) 10 14 18 · jonowej Poradni „K" Korczaka, ul, Armii Czer 

S Zęśclarz AntollJ.„ d • ' ' ul. Zbocze 18 oraz z wonej 15, 
„Przeżyjmy to 1eszcze " ze" 0 SOJUSZ <Płatowcowa 51 d1ielnicy Sródmieście z 
ra " d 1 t 9 ( 1 ) lat 12 (poi.) godz. 16, H · k d „ 

z o a po • g. 18 ,Taka miłość" (cze- " arry 1 am~r rner Rejonowej Poradni „K" 
POLONIA - ,,Na tronie 10, 12, 14, 16, „Vlrldla- ski)' od lat 18, g. 20 lo7d 119at 12 (dunsk1) g. ul. Nowotki 60. 

.- na" od lat 18 (hiszp.) 
policjantów" od lat 16 godz. 18, 20 l MAJA (Kilińskiego 178) ' Szpital Im. dr M. Ma-
(ang.) godz. 10, 12.30, Liczę na wasze grze· S'IORJ (Zbocze) „car Ka clurowicza ul. M. For· 
15, 17.30, 20 DKM (Nawrot; nr 27) ~by" od lat 16 (poi.) łojan" od lat 12 (bułg.) nitlskiej 31 - z dzielni-

WISŁA - „Upał" od lat ;_:'";;~~z czerwonoskó- godz. 16, 18, 20 godz. 15.30, 17.45, 20 cy Polesie, z dz:~ln!cy 
12 (pol.) godz. 10, 12, ir god~:a~;.1;ockl)s~i:J MŁODA GWARDIA (Zie STY~loińwY, - STUDYJNE Widzew! z Kl!, Reil·on~w~j 

KI N A Chirurgia 921czękowo• 
twarzowa: Szp. im. Bar• 
lickiego, ul. Kopcińskie
go 22. 

Toksykologia: I Centr. 
Szpital Kliniczny W AM, 
ul. Zeromskiego 113. 

14, 16, 18, 20 nazyw . E " 1 h „ łona 2) „Cudotwórczy- (K1 sk ego 123) „Zły Poradn „ , u . zp -
MUZEA WOLNOSC „Ostatni (czesk'a się nge c en ni" od lat 15 (USA) śpi spokojnie" od lat talna 6 oraz z dzielnicy Nocna pomoc lekarska 

~U cowboy" (panorama), 17 JO ~o od lat 16• g. godz. 10 12.30 15 17.30 16 (jap.) godz. 15, 17.30, Sródmieścle z Rejonowej przyjmuje zgłoszenia te• 
ZEUM łłISTORIJ RU- od lat 12 (USA), godz. · ' 20 ' ' ' ' 20 Poradni „K" ul. Kop- Jefonlczne w godz. 19 

CHU REWOLUCYJNEGO IO, 12.JO, 15, 17.30, 20. D~O~COWE (Dw. Ka- MUZA CPabia·nlcka 173) S'.l.'UDIO (Lumumby 7) cińskiego 32. do 5 na nr tel. •4•·4ł. 
(Gdańska 13, tel. 364-42) Wł.OKNIARZ - · 

1
,Slod· hsk1?, „Chwila wspom- „Nie jedzcie stokrotek" „Sklćeenl z życiem" I Klinika Poł.•Gin. AM .Nocna pomoc pielę&• 

Wystawa „Pierwsze la- kie :iyoie" od 1at 18 nieó 811950, 7/1951-1952 (USA) od lat 12, godz. od Lat 16 (USA) godz. ul. Curie-Skłodowskiej 15 marska dla m. Łodzi -
~~y;~:d~~d~~dl~~;~·.~0.- 1

cw
9

.Jt.
0
l godz. 9, 12.30, 16, ~~d~ti 1~7 \18 ~:· ~~· ~{· 15.45, 18, 20.15 17.15, 19.30 z dzielnicy Górna. P>l. f<:ośc!uszkl 48, tel, 

' ' ' ' ' ' . · OKA (ul. Tuwima nr 34) TATRY (Sienkiewicza 40) z dzielnicy Widzew z 324-09 od godz. 19 do ł. 
MUZEUM WŁOKlENNI· ZACHĘTA „Nadzy ENER~E!YK (Al. Poli- „Sprytny Piotr" (bułg.) „Nie bójcie się tablicz 12 "Rejonow~j Poradni z MIASTA 

CTWA <Piotrkowska 282) wśród wilków" od lat t7chllliki .!,7) „Chcemy od lat 9 godz. 16, Ja, 20 k ' mnożenia" (NRDl. ,.K ul. Szpitalna 6 oraz 
Wystawy: „Tkanina poi- 16 (NRD) godz. 10, się bawic (ang.) od PIONIER (F i k ń 1, Niewidżialna mysz" z dzielnicy Sródmieście _z 

ska w zbiorach mu- 12.30, 15, 17.30, 20 lat 12 g 17 19 15 ranc sz a s ,a " A) s z poradni K" ul Piotr Uroczycta akademia 
zeum". „z dziejów włó STYLOWY - LETNIE - GDYNIA (Tu..;,im~ nr 2l J

1
n „żko~ ddla A

1 
ustra

1
-
2 

~i;,~ie ~~ ;~pl~~ie'~.~0~ !:owska toi' 1 Piotrkow- Jkazji Tygodnia „Lot" 
k1ennictwa łód1kiego" „Odwet kapitana Lesa" „Cartouche zbójca" od IJCZY a 0 at d ~ka 269 i 
czynne godz. 11-19. (panorama) od iat 16. lat 14 (fr.) g. 10, 12.JO, (pol.) godz. 10, 12.JO, 15, lat 12 (po!.) go z. 17• • Dnia Wojska Polskiego 

~11.JZEUM SZTtlKI r Więc CJugosł.) godz. 19 (kino 15, 17.30, 20 17.30, 20 19·15 Chirurgia Południe - o godz. 18 w sali obrad 
k W kl g 361 Wysta Cz t lk d i HALKA (Krawl·ecka 3-",) f'o1rOJ (Kazimierza 8) Szpital Im. dr Pirogowa RN "od . (P' k 
w~ ~.R~l~ sztuki w ż; go~~~~. Y 0 w n po „Przygoda" od lat i'8 „Burza nad stepem" od DYŻURY APTEK ul. Wólczańska l95. m. '"' z.i iotr ow• 
ciu człowieka" oraz T'\TRY-LETNIE - „Ne· (wł.) ii;odz. 15, 17.30, 20 lat 16 (1ug.) godz. 15.45. Ossowskiego 4, Fabia- Chirurgia Północ - Sz.pi ska l04). Po czqścl ofi• 
„Historia stylów" czyn gie ostrze" od 'at IP Ll•K rTrau1!lltta nr 18\ lR, 20.15 nicka 218, Glówna 50, ':>i im. Pasteura, ul. Wi- cjalnej film pl. „Gdzie 
ne w godz. 9-15, (ang.) goclz. 18.30 (ki- „Więzy krw.i" (radz.) POLESIE (Fornalskiej 37) Karolewska 48, Limanow gury 17. jest generał". 
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Dziś wyścigi 
na :łuilu 

Pojutrze 
Dziś o godz. 15.45 odbędą się 

na torze w Łodzi żużlowe wyi; 
cigi motocyklowe z udz;ałem 
zawodników z CSRS 1 Tram
wajarza. 

olwurcie lurzysk 
Dokończenie ze s:tir. l Nasi wioślarze mają już za 

sobą pierwszy etap. najbardziej 
denerwujących oczekiwań przed 
startem olimpijskim. Znają już 
swoich przeciwników. Odbyło 
się bowiem losowanie. Jego wy 
niki nie są dla nas najgorsze. 
Najwięcej szczęścia - jak się 
wydaje - mieli Kubiak w je• 
dynkach oraz dwójka ze ster
nikiem. Nasz czołowy skiffista 
wylosował przedbieg, w którym 
jego · najgrożniejszym przeciw· 
nikiem będzie Australijczyk 
Wilkinson. Na mistrzostwach 
Europy Kubiak przegrał wpraw 
dzie z nim minimalnie i zajął 
ostatecznie 5 miejsce, ale róż
nica na mecie była minimalna. 
Jak twierdzi trener Kocerka, 
Kubiak powinien znaleźć się w 
finale bez potrzeby walki w 
repasażach. Do finału bez repa
sażów powinna zakwalifikować 
się również nasza dwójka ze 
sternikiem. Najgroźniejszym kon 
kurentem Polaków są Ruitlnni. 
Gorzej natomiast powiodło się 
dwom pozostałym osadom. 
Czwórka ze sternikiem ma przed 
bie~ ze Związkiem Radzieckim, 
natomiast dwójka bez sternika 
z Niemcami. Małe są więc szan
se na sukces i dlatego trener 
nastawi naszych zawodników 
raczej na walkę 1N. repasażach. 

Skład zespołu łódzkiego zo
starn.ie wzm.ocniony cztorema 

znanymi żużlowcami. a nłiano
wicie: Waloszkiem, Roszem, 
Muchą i Bautą. 

w OBOZIE 

z„cie w wiosce olimpijskiej 
toczy się codcien.nym normal
nym, utartym trybem, 

. Gl?wną jego treścią są tre
nmgi,. które _wszyscy prowadzą 
tak, Jakby me byli w dalekiej 
Japonii, lecz w kraju. Niektóre 
z nich. odb_ywają się na.wet w 
obsadzie międzynarodowej. 

Wyścigi rozpoc·zną się punk 
tualnie. Program pE_zcwiduje 
13 biegów. 

• 
Zuilowcy CSRS 
wygrali w Toruniu 

W Toruniu rozegrano między
narodowe spotkanie żużlowe 
między drużyną Torunia, wzmoc 
n.ioną zawodnikami kilku in
nych Il-ligowych klubów żużlo
wych, a silnym zespołem z 
CSRS Ustredni Automoto-

Pięściarze na przykład kilka 
razy sparrowali z zawodnikami 
innych państw. Od wyników 
uzyskiwanych na treningach za 
leżą również w dużym stopniu 
nastroje w gronie naszych olim 
pijczyków. 
Radość z dobrych wyników 

udziela się wszystkim, podob
nie, jak słaby rezultat wpływa 
na przygnębiający nastrój. 

klub. I 
Mecz zakończył się zwycię

stwem żużlowców czechosłowa
ckich 46 :31. 

Największe, ze zrozumiałych 
względów, zainteresowanie towa 
rzyszy przede wszystkim tre
ningom tych naszych sportow
ców, którym pech nie oszczę• 
dził zmartwień i kłopotów. 

Amerykanin 
Avery Brundage 
prezydentem MKOL 
Obradujący w Tokio 62 kon

gres Międzynarodowego Komi
tetu Olimpijskiego dokonał wy 
boru prezydenta MKOl. na na
stępne cztery lata. 
Pozostał nim, piastujący tę 

godność od 1952 r. 77-letni 
Amerykanin Avery Brundage. 

Wszyscy byli pod wrażeniem 

pierwszego treningu naszego 
trójskoczka, Józefa Schmidta. 
Tym większa była ich radość, 
kiedy ze skróconego rozbiegu 
uzyskiwał rezuitaty w grani
ca<:h 15.80. Schmidt trenuje 
już na pełnych obrotach i jak 
twierdzą jego opiekunowie, czu 
je się coraz lepiej. Naturalnie 
przede wszystkim odrabia za
ległości w ćwiczeniach szybko
ściow~ch. Wznowił już również 
normalne treningi Edward Czer
nik. Osiąga on już rezultaty na 
poziomie 206 cm. Jak .na jego 
możliwości są to raczej słabe 
rezultaty, ale biorąc pod uwa
gę chorobę i ogromną ilość za• 
strzyków, jaką mu zaaplikowa
no, nie jest · najgorzej. 

DZIENNIKARZE PROTESTUJĄ 

Pan Akizawa rozłożył bezrad• 
lilie ręce i despefacko oświad
czył: „Wobec tego podam się 

do dymisF"• Nawet harakiri 
nie pomoże - oświadczył na to 
red. Gołębiewski z „Trybuny 
Ludu" - bo nie rozwiąże za
sadniczej sprawy. Oświadczenie 

to wywołało powszechną weso
łość, co jeszcze bardziej pana 
Akizawę zdenerwowało. Na tym 

aJllllllllllllllllllllllllłlllllllłlllllllllłllllllllllllłlllllłlllllllllllllllłlłlllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllfl 

Ra.d.io i te.lflwizja. 
CZWARTEK, 8 PAŻDZIERNIKA Wiersz miesiąca. 21.50 D. c. ope

ry. 22.40 „Cyrk Pacyfiku" gawę 

PROGRAM 1 da. 22.48 Melodie rozrywkowe. 
23.00 Wiadomości. 

8.00 Wiad. a.os Muz. i akt. 8.30 
Plebiscytowa piosenka miesiąca. 
8.35 Muz. poranna. 8.50 Pogadan
ka filozoficzna. 9.00 Aud. dla 
klas III i IV pt. „Pacycymbali
sta". 9.20 Koncert poranny. 10.00 
„Bol;later spod Sawannach" tel. 
10."lb" " '.l?"Ublicystyka międzynaro
dowa. 10.20 Kalejdoskop muzycz
ny:- U.OO „Karpie" opow. 11.20 
(Ł) Gra ork. mandolinistów 
ŁRPR. 12.05 Wiad. 12.15 „Rolni
czy kwadrans". 12.45 „Na swoj
ską nu1ę". 13.00 Aud. pt. „My 
się zimy nie boimy" ... 13.20 Mu
zyka dla wszystkich. 14.00 „Pro
szę mówić - słuchamy". 14.20 
Kon<:ert solistów. rn.oo Wiad. 
15.10 Melodie filmowe. 15.30 Z 
życia Zw. Radz. 16.00 Fr. Lisz<t: 
V Rapsodia węgierska. 16.15 „Arna 
torskie zespoły przed mikrofo
nem". 16.35 Program młodzież. 

„Gdzieś w gromadzie". 17.00 
Wiad. 17.05 „V! kraju". 17.25 
„Dysk olimpijski" odc. 17.45 An
tena wynalazców. 18.00 Koncert. 
19.00 Kurs jęz. ang. 19.15 „Ze 
wsi i o wsi". 19.40 Tydzień mu
zyki NRD. 20.00 Dziennik. 20.16 
Wiad. sportowe. 20.35 Wł. Żeliń
ski - „Janek" opera. 21.30 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Swiat w zwier
ciadle nauki". 8.45 Muz. poran
na. 9.00 Koncert. 9.50 Publicylity
ka międzyn. 10.00 „Poranny kon
cert". 10.30 „Legenda o pięl;mej 

Mazone" fragm. 11.00 „Z mu
zyki francuskiej". 11.40 Ekono
miczny problem tygodnia. 11.55 
Chwila muzyki. 12.05 Wiad. 12.15 
Muzyka ludowa. 12.45 Suita ta
neczna. 13.00 Kurpiński pod Mo
żajskiem. 13.25 Kronika regional
na. 13.45 Informacje d.nia. 13.50 
(Ł) AM. łódzkie. 14.10 (Ł) Nowe 
nagrania ork. ŁRPR. 14.35 (Ł) 

Muzyka ludowa. 14.15 „Błękitna 

sztafeta". 15.00 J. Sibeliusz: 
„Poemat symf01I1iczny". 15.10 Pie
śni chóralne. 15.30 Aud dla dzie
ci pt. „śpiewamy piosenki i ba
wimy się przy muzyce". 16.00 
Wiad. 16.05 „Książki, które na 
was czekają". 15.40 (Ł) Pieśni 

komp. polskich. 1-7.00 (Ł) „Wypo
czywamy przy muzyce". 17.30 (Ł) 

Akt. łódzkie. 17.50 (Ł) Aud. 
aktualna. 18.05 Magazyn dla wsi. 
18.20 (Ł) Wirtuozi jazzu i muzy
ki rozrywkowej. 18.5-0 uniwersy-

tet Radiowy. 19.00 Wiad. 19.05 
Muz. i akt. 19.30 Ekonomiczny 
problem tygodnia. 20.00 „Sylwet
ki wybitnych solistów". 20.30 
Gra ork. taneczna NRD. 21.00 z 
kraj u i ze świMa. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 FeL muzyczny. 
22.10 Krążąc wokół niebezpieczeń 
stwa - fragm. 22.40 „Kącik me
lomana". 23.15 Gra zespół „Jazz 
Rockers". 23.35 „Na dobral11oc". 
23.50 W.iadomości. 

TELEWIZJA 

11.55 Język polski dla klas XI 
- „Spotkanie z Jerzym Putra
mentem". 12.25 Przerwa. 16 .35 
Wiadomości dnia. 16.45 Program 
dla nauczycieli ,.Wychowa.nie fi
zyczne1J „Atletyka 1.erenowa 
dla klas najmłodszych". 17.00 
Dziennik TV. 17.05 Film seryjny 
dla najmłodszych pt. „Jaskółecz
ka". 17.20 „Jak się uczyć'' -
program dla młodych. 17.50 
„Spotkania z przyrodą" - pro
gram filmowy. 18.15 „Gliwice 
dnia dzisiejszego" - reportaż fil 
mowy. 18.30 Młodzieżowy Klub 
TV - „Proton". 19.10 „Lubelskie 
Gaudeamus" reportaż. 19.50 
„Dobranoc". 20.00 Dziennik. 20.35 
Teatr TV „Kobra" - widowisko 
sensacyjne „Wieczorny space
rek". 21.45 PKF. 21. 55 Dziennik. 

w Tokio 
zebra.nie się skończyło, a jego 
uczestnicy - dzienrukarze róż

nych krajów postanowili ostro 
zaprotestować. Cała ta spra
wa dotyczy kart wstępu dla 
dziennikarzy ną imprezy olim
pijskie . 

Organizatorzy postanowili na 
niektóre z nich wprowadzić da
leko idące ograniczenia. Np. na 
turnieju bokserskim znajdować 
ma się jedynie 82 miejsca pra
sowe, z czego dla polskich 
sprawozdawców przyznal!lo tyl
ko jedno. 

Turniej cięża.-owców będzie 
mogło oglądać jedynie 57 dzien 
nikarzy. Koszykówk<i -.., 79, 
szermierkę - 84. 
Wśród dzienm.ikarzy pańuje 

duże niezadowolenie. Takich o
graniczeń pie było jeszcze na 

, żadnej Olimpiadzie. Przy okazji 
warto podać, że do srody przy 
centrum prasowym akredytowa 
ło się ponad 400 dziennikarzy. 
Ogółem ~limpiadę w Tokio ma 
relacjonować 850 sprawozdaw
ców prasowych. 

ZŁE PROGNOZY TOKIJSKIEGO 
. „WICHERKA" 

Pogoda w Tokio wyrazn1e 
popsuła się. Po silnej wichurze, 
w srodę przez cały dzień mżył 
deszcz, było parno, a nad mia
stem unosiły się opary mgły. 

Nie najlepsze są prognozy na 
najbliższe dni. Przewiduje się 
dalsze opady. Podobno tu.taj 
przepowiednie pogody na ogół 
sprawdzają się. Niezbyt to po. 
myślna perspektywa: za dwa 
d!lli przecież otwarcie Igrzysk. 

1.214 OLIMPIJSKl<:H 
MEDALI 

Uczestnicy XVIII Igrzysk u
biegać się będą łąc;znie o 1.214 
medali olimpijskich, w tym o 
trzysta złotych, trzysta srebr
nych oraz trzysta czternaście 
brązowych. O czternaście meda 
li więcej otrzymają pięsciarze 
i przedstawiciele judo, gdzie 
nie będą rozgrywane walki o 
trzecie i czwarte miejsce. Po
nadto dla olimpijczyków przy
gotowano dwa tysiące siedem· 
set dyplomów. 
Najwięcej medali oczekuje na 

lekkoatletów. W trzyd..iestlł 
· trzech konkurencjach indywi
dualnych i trzech sztafetach 
przyz.nanych zostanie ogółem 

135 złotych, srebrnych i brązo

wych medali. 
Tri!elta 111a' jaslM>Acf dodać, że 

w sztafetach wszyscy icll człon 

kawie otrit'fma1ą medale. Na
stępnie idą pływacy - po 37 
złotych, srebrnych i brązowych 

medali, wioślarze - po 25, siat
karze - po 24, szermierze -
po 20 oraz zapaśnicy i przed
stawiciele .iudo. 

* :to * 
Po iprzebyciu ponad 20 tys. 

km, wczoraj dotarł do Tokio 
znicz olimpijsiki. 

Mimo desizczu, na ulicach 
miasta, którymi przebiegała 
trasa sztafety niosącej znicz, 
zebrało si~ ponad mi-lion 
mieszkańców stolicy Ja:ponii. 

Do dnia otwarcia Igrzysik 
znicz został umiesi.czony w 
gabinecie burmistrza. Tokio -
R. Adzumy. 

Remis w Sztokholmie 
Rozegrane w Sztokholmie mię 

dzypaństwowe spotkanie pierw
szych reprezentacji Polski i 
Szwecji zakończyło się wyni
kiem remisowym 3:3 (3:2). 

Bramki dla Polaków zdobyli: 
Pol w 13 min. oraz Liberda w 
22 i 30 min. Strzelcami bramek 
dla Szwecji byli: Larsson w 
2 min., Magnusson w 5 min. i 
Ceberg w 51 min. 
Drużyna Polska wystąpiła w 

następującym składzie: Szymko
wiak - Szczepański, Bazan, 
~lizło (Orzechowski), Splewak 
- Pol, Grzegorczyk - Banaś, 

Brychczy, Lubański (Faber), Li
berda. 

O remisie zadecydowały pierw 
sze minuty meczu, w których 
Polacy dali się zaskoczyć go
spodarzom i stracili dwie bram 
ki. Potem drużyna polska ru
szyła do kapi.Jtalnego kontrata
ku, obejmując w 30 min. pro
wadzenie 3:2. Po przerwie 
Szwedzi wyrównali, ale w koń

cówce zespołem lepszym była 

Polska. 
Wa•rtci podać, ze w dotych-1 

czasowych 12 meczach obydwu' 
zespołów po 5 razy triumfowali 
Szwedzi i Polacy, a dwa me
cze zakończyły się remisowo, 

Orlęta 

wverały w Warszawie 6:1 
świetnie spisuje się na je

sieni młodzieżówa piłkarska re
prezentacja Polski. Orlęta roz
gromiły na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie młodzie 
żową reprezentację Szwecji 5:1 
(2 :1). 

Strzelcami bramek dla Pola
ków byli: Żmijewski w 16 i 
75 min., Musiałek w 70 i 86 
min. z rzutu wolnego oraz 
Szmidt w 38 min. i Kowalik w 

· 82 min. Strzelcem jedynej 
bramki dla Szwecji był Gran
bom w 35 mi-n. 

Widzów ok. 6 tys. Sędziował 
Vales (CSRS). 
Młodzieżowa reprezentacja Pol 

ski zagrała bardzo dobry mecz. 
Z tej drużyny na pewno już 
niedługo wielu zawodników na 
stale awansuje do pierwszej 
reprezentacji, 

Polacy byli bardzo dobrze u
sposobieni strza!owo. 

O:koszykarzach ŁKS 
Ile drużyn 

grać będzie w A klasie 
Andrzej Kaczmarow 

Przyjadą do lodzi koszykarze AZS AWF 
Andrzej Kaczmarow gra w ko € zespołów. Wówczas i po.ziom 

szykówkę 10 lat. PierwsZE: kroki byłby wyższy i więcej mieli
stawiał w Kolejarzu, a od 3 byśmy terminów do przepro
lat jest za.wodnikiem - chcia- wadzeinia spotl<aii towarzy
łem powiedzieć ligowej dru- 5kich. 
żyny ŁKS... - Jaka jest !rekwencja na. 

- Grałem w ligowym zespo treningach? 
le, potem spadl"iśmy ;; ligi i - Trenujemy w sali przy 
Z!Ilowu awansowaliąmy. Teraz ul. Zakątnej, cztery razy w ty 

niestety, przyjdzie mi ponow- godni u. F1·ekwenc.ia jest za do
nie grać w A klasie l starać walająca. Obok gry w koS'Za 
się o pOIIlowny awans. ćwiozymy podnosu.-mie cięża-

- Czy są nowi zawodnicy'! rów. Trenerem naszym j"st na 
- W piei;-wszej druż)'.nie dal B. Iiuligowski a opi•~kuna 

grać będzie ' trzecH naszych wy ' mi drużyny pp.Bugajew·ski i. 
chowanków z .MKS Polesie Są Rogala. 
to; Olszynski, Pi'otrowsid i· Ko - Czy przed rozpocz~cie!Xl 
walski. Natomiast szkielet ze-. rozg1·ywek mistnowskich ŁKS 
społu stanowić b:;dą: ;J:::błoi:t- projektuje zorgi.nizować przy
ski, Kargul, Dąbrowski, Pod- ·najmniej kilka spotkań towa
racki, Lewandowski. K. Drąż- rzyskich z zespołami' hgowy„ 
czyk, Tomaszewski, lVlarkow- mi? 
ski, Klimowicz ; Jurkiewicz. - Dwa dni gościć u nas bę-

- Czy usta.Jo.no już kto ma dzie ligowy zespół AZS ,\WF z 
grać w A klasie i na jakiph Warszawy. Spo!kania rozegra 
zasa.daieł1 przeprowa>!k.one w- ne będą 17 i 18 bm. w sali przy 
staną sp0>tka.nia mistrzirn:skie·t ul. Zakątnej. Prowadzone są 

- Są jakoby dwie koncep- również pertraktacje z koszyka 
cje. Jedna polega ma stworze- rzami Lublina. Kierownictwo 
niu ligi wojewódzko-ródzkicj naszej drużymy dołoży niewąt

z udziałem 14 drużyn. Druga pliwie stara!l., żeby seZ·O!l był 

k<l'llcepcja, która naszym zda- bogaty w atrakc_vjne spotka
niem wyda.ie się być znacznie nia, a my posr.:ir:i.my się tak 
słuszniejsza, polega na powo-1 grać, żeby zasłuiyć na awans. 
laniu ligi łódzk1ej z udziałem (n) 
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STRESZCZENIE 

Tego dnia dr Paweł - mimo ostrzeże• 

nia swojej żony Anny - operował Filipa 

Warzyckiego. Po udanej operacji prof. 

Suchański oświadczył mu, że został wy

typowany ,na zjazd chirurgów w waszyn.g

tonie. 
Rawicki pogratulował mu tego wyróżnie· 

nia z przesadną serdecznością. 

- Dziękuję - mruknął Paweł i wszedł do 
pokoju lekarzy. Nie było tu nikogo, tylko 
Joanna siedziała przy bocznym stoliku i ro
biła jakieś notatki. Była ciemną brunetką 
o mocno zarysowanych, energicz,nych rysach 
twarzy i czarnych, jak smoła oczach. Kiedyś, 
przed laty flirtowali ze sobą, ale nic jakoś 
z tego nie wyszło. Może zawiniły akoliczności, 
a może Joanna nie była pewna jego uczu
cia. Rozeszli się. Paweł ożenił się, a Joanna 
wyszła za mąż z rozsądku, za dużo starszego 
oii siebie profesora· politechniki. Mówiono, 
że nie przestała kochać Pawła, ale to były 

takie sobie ludzkie gadania. Ich wza.iemne 
stosunki ułożyły się na płaszczyźnie przyjaź

ni i koleżeństwa. Oboje wystrzegali się 
wspomnień i wszystko byłoby właściwie w 
porządku, gdyby nie chorobliwa wprost za
zdrość męża Joanny. Profesor Mokrzycki do
wiedział się bowiem o romansie z Pawłem 
i zadręczał żonę be.zsensownymi scenami, żą
dając, aby porzuciła pracę w szpitalu, aby 
przenieśli się do innego miasta, aby zrezyg
nowała z zawodu lekarza i tak dalej, i tak 
dalej . Paweł nieraz radził, żeby przeniosła 
się chociaż na inną klinikę, ale Joanna nie 
chciała o tym słyszeć, twierdząc, że naj
mniejsze ustępstwo z .ie.i strony pociągnęłoby 
nowe żądania i że pogorszyłoby tylko sy
tuację. 

- Rzuć tego starego durnia. Przestań się 
męczyć - mówił, gdy przychodziła zdenerwo
wana do szpitala po awanturze w domu. 

- To nie takie proste - odpowiadała. 
- Dlaczego nie proste? Co ci daje to mał-

żeństwo? Forsę? Zarobisz na życie. 

Uśmiechała się wtedy jakoś dziwnie i mó
wiła: 

- Ty pewnych rzeczy nie jesteś w stanie 
zrozumieć. Ty w ogóle niewiele rozumiesz. 
Wzruszał ramionami i tak się zazwyczaj 

ko!l.czyła taka ich rozmowa. Z czasem prze
stał się interesować małżeńskimi perypetiami 
Joanny. Miał coraz więcej własnych kłopo
~ów, a poza tym doszedł do przekonania, że 
mimo całej przyjaźni, jaka ich łączyła, nie 
powinien się mieszać do tych spraw. 
Usiadł przy oknie i zaP,alił papierosa. 
- Mizernie wyglądasz - powiedziała, pod

nosząc oczy znad kartki papieru. 
- Zmęczony jestem. Mam tego wszystkiego 

dosyć. 
Przejąłeś się· wczoraj tą opera{!ją. 

- T.rochę. To nie było przyjemne. 

Wsunęła do kieszeni fartucha długopis 
5 zebra.ła ze stolika notatki. 

- Tak. Rozumiem cię. Znam to uczucie. 
Czasem przechodzą oałe miesiące i człowiek 
[jest zupełnie nieczuły na tę ludzką jatkę, 

a czasem... Czy wiesz, że wczocaj tu był 
ojciec tego chłopaka? Już po twoim wyjooiy.. 
Rozmawia<l: z Rawickim. 

- Tak? - mruknął obojętnie Paiweł. - Nie 
iwiedz.i·ałem. 

Joanna wstała 
ituch. 

obcią.gnęla na sobie far-

- Zostawiam cię w samotności. Mam jesz
cze jedną operację. Także bardzo wątpliwa 

historia, aile ipróbawać trzeba. 
Wyszła cicho z fPOkoju. Lubił ją oo to, że 

111igdy nie trz.a:skała drzwiami. 
SiedZliał zamyślony, patrząc na żarzący się 

!Papieros. Dźwięczały mu w uszach słowa 

Joanny ,.Ludzka jatka, ludzka ja!Jka". Psia
ikrew. Nic tylko ta ciągła, beznadziejna wal
lka ze śmiercią. Cza.sem uda im się przedlu
rżyć jakiemuś czfowiekowi życie na kilka_ czy 
kilkanaście lat, ale wreszcie wszystko konczy 
s•ię tak samo. T:rochę wcześniej, tr-OChę póź
niej. Do diaJbła, po co przypomnta.ła mu tego 
cllłopaka? 

~toś zastwkiał, delik.aitnie, nieśmiało. 

- Proszę - powiedział Pawel i sipojr.zał 
iku drzwi'<l'ITI. 

Wesizła i zatrz;ymala się onieśmiel~na. Mia
il:a jasne wiosy, duiże niebieskie oćzy i twarz 
rafaelowskiej madonny. 

- Czy pazi. dokw Szrot? . 
- Tak. Czym mogę pani slhtżyć? 
- Jestem Warzyckia. Przy'SIZJ~m w sprawie 

mojego męża. 

Uśoisnąil wąską, delikatną dłoń i wska.za.I: 
ikrzeslo. 

- Proszę, niech pan'i siada. 

- To p.an operował Filipa, prawda? 

- Tak, ja. 

- Ohciałabym wiedzieć, jak się udała. ope-
racja? 

- Zna.h"Olnfoie. Mąż pa.ni jest mło·dym, s.n. 
nym mężczyzną, a zresztą usunięcie wyrost· 
ika to nie jest nic skomplikowanego, s.zcze
gólruie jeśli się rol_)i operację na zimno, tak 
dak to miało miejsce w tym wypadku. Za
pewniam panią, że wszystko jest w jak naj
Je9szym porządku. Proszę się nie niepokoić. 
Najdalej za os~em, dziiesięć dni mąż będ:zie 
W d-O•mU. 

Wstała. 

.- Dziękuję pam:u; panie doktorze, seroecz
me panu dziękuję. Bo widz.i pan ... - dodała 

c1szeJ, Jak.by zawstydzona - •. . bo ja bardzo 
ikoe:ham Filipa. - Tyle było szczerego uczu
CJ.a w tym wyznaniu, że Paweł a.ż się zmie
sz~t Odprowadził Warzycką do drzwi i na 
P?zegna.ruie p~owal ją w rękę, czego 
nigdy nie robił. Następnie raz jesz.cze pe>
szedl odwiedi;ić swego pacjenta. 

Wa~k.i był już zupełnie przytomny 
i uśmiechnął się życzliwie. 

- Jak &ę czujemy, redaktorze? ...,. spytal 
Paweł, badając puls chorego. 

- Znakomicie. tylko choternie pić mi się 
chce, a siostrzyiczka nie chce mi przynieść 
piwa. 

Pawel 
(5) 

bez;radnym ruchem rozłożył ręce. 
DaJ.szy ciąg nas~i 
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